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Kraków, Wtorek 21 Lipca 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych 
Prenumerata wynesi: 


rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owineji, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. 12 zł. w. a. | 6 zł. w.a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niamieckiem . . . . | 238 „ n |1%4 , „ |7, , 2 „50 t. 
W miejscu M6 6. 94/4. "a| 2087000 |10 0," 0, 5 „ia 1 „80 ot. 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów || 32 n » H16 p „ 18, n 3i geta 


Dwie opinie. 


emate oa OA 


(St. Tarndwski : „Z dośw adesch i rosmyślań*. 
Kraków 1891 — str. 318 — 8v0). 
"| L 

W dwudziesto-arkuszowej pubiikacyi, która — 
z objętości sądząc — powiana być książką, a 
sądząc z treści, jest zwykłym pamfietem, złożył 
Prezes Akademii umiejętności w Krakowie hr. 

tanisław Tarnowski owoce swych 26 letaich 
„doświadczeń i rozmyślań“. i ma” 

Książkę tę, napisaną „na zakończenie 25 lat 
życia Prseglądu Polskiego“, z ciekawością bierze 
się do ręki. Jak też będzie swój jubileusz obcho- 

ziło pismo, w którem pojawiła się „Teka Stań- 

czyka* — „Królowa opinia“ — „Dramat bez 
nazwy“ — „Porcye* — pismo, które przez 25 
lat daremnie się szamoce, ażeby sw emu stron- 
nictwu zapewnić większość i rządy, 8 zawsze 
ończy na tem, że nie chcące stracić wpływu do 
ażdorazowej większości przyłączać się 1 przy- 
znawać musi, chociaż mu ona zupełnie nie odpo- 
wiada? Jaki będzie owoc Ż5+etnich „doświadczeń 
i rozmyślań* założyciela tego pisma, będącego 
zarazem spiriłus movens stronnictwa i członkiem 
znanego „rządu moralnego“ ? O ile on z doświad- 
Czę swych skorzystać potrafił za pomocą grun- 
townych a spokojnych rozmyślań — o tyle też 
I czytelnik, bez względu na swoje osobiste prze- 
konania i swoje wśród stronnictw naszych sta- 
nowisko, mógłby z książki tej realną odnieść 
orzyść, 

Niestety — nie były te rozmyślania dość 
Przedmiotowe i wolne od partyjnej namiętności, 
5 ora oślepia. Nie umiał prezes Akademii umieję- 
Inośej wznieść się na wyżyny bezstronnego sądu, 
Który jedynie przystoi „nieśmiertelnemu*. Nie 
umiał on, który całemu społeczeństwu polskiemu 
Zarzuca „brak miary", utrzymać się w mierze, 
gdy o przeciwnikach polńycznych pisze, co wię- 
tej, podaląc niby fekta na ich potępienie, dał się 
Unieść fantazyi i podaje bardzo zajmnjące opo- 
Wieści, którym brak — jakby to grzecznie powie- 

zieć ?... brak faktycznej podstawy. Ta stronnieza 
vienos sprawiła, iż auior ze swych. ćwier- 
wiekowych, a lak obfitych doświadczeń nie od- 
Niósł żadnej korzyści i niczego się z nich nie 
nauczył. Ona też sprawia, że czytelnik, zacieka- 
Wiony tytułem książki i nazwiskiem autora, prze- 
Cuytawszy kilka rozdziałów, z niesmakiem książ- 
ę odkłada, bo znajduje w niej tylko rozwodnio- 
NĄ treść kilku poprzednich pamfletów tegoż ša- 
Mego autora, zwłaszcza zaś pamiętuych „Prób 
rozstroju“, 

Czy stronnictwo, do którego autor należy, bę- 
dzie mu wdzięcznem za tę publikacyę ? Wątpimy — 
4 powątpiewanie nasze opieramy na doświadcze- 
Riu z wspomnianą dopiero broszurką. W „PTó- 
bach rozstroju* autor gwałtownością swą, bezwzglę- 
dnością, tem, cośmy wyżej „brakiem faktycznych 
Podstaw“ eufemicznie nazwali, tak dalece prze- 
Dral wszelką miarę, że wywołał skutek zamierzo- 
lemu wręcz przeciwny. Spostrzegło się stronni- 
“wo, że chorąży w zapale walki zanadto się Da- 
Przód wysunął — więc trzeba zatrąbić na odwrot 

zamaskowania zaś tego odwrotu użyto naj- 
*Tęczniejszego i — najfigłarniejszego pióra, które 
istotnie do celu tego było najlepszem. Musiał więc 


DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 


P 
WALERYĘ MARRENÉ. 


u (Ciąg dalszy). 
Panny Prakseda i Lucyna Obrańskie zajmo- 
sły przy Białej ulicy, na pierwszem piętrze po- 
"zadnego domu, maleńkie mieszkanie, złożone 
“ przedpokoju ciemnego, bo od niego odforszio- 
Wang była kuchnia z oknem, z salonika z alko- 
h i sypialni. Mieszkanie miało tylko jedno wyj- 
chodziło przecie} możność sióstr, które z tego 
powodu starały się o lokatorki i odnajmowały za 
cztery ruble miesiecznie alkowę w salonie, a za 
dodatkiem Jeszcze eztornastu rubli podejmowal 
ve utrzymania i dostarczania wszelkich WySÓd. 
Jgody gasai m na tem, że Marysia, StU- 
a panien Obrafskięp, przynosiła lokatorce WO” 
ky M lz m aotowan, SMlonik, a za osobnem 
r rodzeniem 50 yła w ścić iei ubra- 
wie. Stosunkowo mieszkanie to lee ma 


a wygody koszto- 
=. J drogo i dlatego nie Zawsze” alkowa była 
leta; ale panny Obrańskie miały 


: My szczegó 

Powody do żądania tak wysokiej ceny, AE 
tę k westyi materyalnej, stała i kwestya mo- 
tuna; oprócz wygód, zapewniały one swoim lo- 
atorkom troskliwą opiekę, 2 to przecież było 
rzeczą nieocenioną j nikt rozsądny nie mógł 
z na kilka rubli więcej, lub mniej, przy 

oj dawyczajnej korzyści. , 1 
pioka panien Obrańskich była to opieka nie- 
lada, jak bowiem w średnich wiekach istnieli 
jttobliwi mężowie, którzy całe życie poświę- 
i ec ona Spraw czartowskich i dróg, 
fikem wróg ludzkości g zaprzepaszcza, tak 
_ Pitny Obrańskie zajmowały sie ; pocyślnie kwe- 
ug; moralności i Śledzeniem ścieżek, jakiemi 
2. dliella krążą około swych ofiar. A że ludzie 


Gaajnie dostrzegają to, czego szukają, więc 
s. 
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r. Bo brzyń ski goić rany, jakie hr. Tar no w- 
ski machając szabelką na prawo i na lewo, wła 
snemu stronnietwu zadał. Z tego „doświadczenia* — 
autor „doświadczeń i rozmyślań“ nie skorzystał 
należycie — widocznie nie umiał dość trzeźwo 
i chłodno nad niem rozmyślać. Znowu więc Pi 
machał się, znowu przebrał miarkę i popadł w 
eaa kóre najbardzie i ania 
śtronnictwu autora. Ale niech omo samu o to się 
troszczy. Nie naszą rzeczą brać je w obronę przed 
błędami własnych jego przywódców. 

Co jednak jest EAEE obowiązkiem, który spełnio- 
nym być musi — to odparcie potwarzy, jakie autor 
miota na demokracyę polską, tę która była, i 
tę. która jest. Wszystkiemu złemu w Polsce — 
zdaniem autora ona i ona jedyna winna. 
Wszystkie klęski, jakie na naród nasz upadły, 
jej były sprawą. Gdyby nie ona — nie byłoby 
ani Bismarka ani Aleksandra III. Z iej błędów 
powstała potęga Prus i Rosyi i prześladowcza 
tych państw polityka. Gdybyż to zresztą były 
tylko błędy! Ale zdaniem autora demokracya 
polska ma jakieś dziwne upodobanie w złem. 
Ona nie ma pozytywnego programu — jej pro- 
gramem aparchia. Ona nie ma żadnego celu 
wytkuiętego, prócz anarchii. Nie o lud jej cho- 
dzi — ale 0 samo tylko szerzenie socyalnych 
zawiści. Nie o Polskę, lecz o to tylko, by w niej 
rządzić. Brak jej podstaw moralnych, brak su- 
mienia, uczeiwcści, prawdy — sama w niej tylko 
obłuda, przewrotność, wykręty. Nie ma nawet 
wyższej inteligencyi — zdolna tylko do polityko- 
wania za pomocą pustych frazesów. 

Stąd też oczywiście walka z demokracyą pol- 
ską jest dla autora celem najwyższym, jest naj- 
ważniejszem chwili obecnej zadaniem. Zajmuję 
ona więcej niż połowe książki. Poświęca jej au- 
wr cały rozdział „opinie i stronnictwa“, większą 
część rozdziału „usposobienia i skłonności poli- 
tycznae* — prawie cały rozdział „niektóre złe 
awyczsje* — i mnóstwo po całej książee roz. 
rzuconych ustępów. Ta walka z demokracją jest 
dla autora tak dalece pierwszorzędnem zadaniem, 
że hołdując zasadzie „cel uświęca środki“, nie 
waha się chwycić tego nawet Środka, iż podsu- 
wa domysły o tajnej organizacyi stronnictwa de- 
mokratycznego, 0 jakimś „rządzie narodowym“, 
którego ia bronie słucha; Czyni to ea 
dzie zawsze w formie oględnej: „być może, że 
i ale...“ — to jednak zupełnie wystarcza do 
osiągnięcia celu, do zastraszenia społeczeństwa, 
które spisków nie chce i nie potrzebuje i do.... 
zaostrzenia czujności władz rządowych, które o- 
statnim procesem krakowskim udowodniły, jak 
łatwo chwytają się lada pozoru... 

Na te wszystkie potwarze i insynuacye odpo- 
wiedzieć, jest naszym obowiązkiem. Spełuiamy 
go tem skwapliwiej, że napaść na stronnietwo to 
nastąpiła właśnie w chwili, kiedy ono po długiem 
uśpieniu i rozbiciu zaczęło się skupiać, i zdo'wyło 
sobie parlamentarną reprezentacyą. 4le byłoby zkra- 
Jem, źle z jego narodową reprezentacją, gdyby w niej 
mogła była do pewnego stanowiska i znaczenia 
dojść Partya, któraby istotnie zasługiwała na ta- 
kie zarzuty, jakie jej hr. Tarnowski czyni. W jej 
obronie stając — bronimy zarazom czci repre- 
zentacyj tego kraju, a więc czci kraju samego. 


według panien Obrąńskich na świecie istniało 
jedno tylko niebezpieczeństwo, jeden interes, je- 
dna walka, a Jedynym motorem czynów ludzkich 
był zawsze i wszędzie złotołuki Eros. 

WAGĘ Lp całe ich życie upływało na bro- 
nieniu naprzen uamnych siebie, następnie swoich 
lokatorek, a wreszcie wszyętkich niewiast, jakie 
znały, od strasznych pokus į wai HA 
według ich przekonania, stanowiły jedyne zajęcie 
płci męskiej. | 

Obrona własna wprawdzie była teraz znako- 

micie ułatwiona, albowiem pannas Prakseda li- 
czyła co najmniej pięćdziesiąt wiosen, a siostra 
jej, Lucyna, młodszą była zaledwie o lat kilka; 
wszakże obie trzymały się zasady, iż nieprzyja- 
cielowi nigdy dowierzać nie należy, i nie myśla- 
ły porzucać postawy obronnej, tembardziej, że 
wszystko podsycało ich niedowierzanie. 

Niektórzy śmiali się ze starych panien i na- 
zywali je wprost waryatkami; one jednak zno- 
sły cierpliwie niesprawiedliwość świata, przypi- 
sując ją zemście osobistych swych nieprzyjaciół — 
mężczyzn, Wszak one były ciągle zajęte niwe- 
czenieniem ich podstępnych zamiarów, nie mo- 
gly więc za to oczekiwać innej wdzięczności, 

Zresztą 6 kolejach, jakie przechodziły, różnie mó- 
wiono. Czy były kiedyś piękne, lub choćby przy- 
stojne, trudno dziś byłe odgadnąć. Prakseda, su- 
cha, koścista, z haczykowatym nosem i wielkie- 
mi krzaczystemi brwiami, zataczającemi dwa si- 
wiejące łuki nad oczyma, e pozór tak wojo- 
wniczy, iż wątpić należy, by ktokolwiek i kied 
kolwiek śmiał ją zaczepić. Ona też była komen- 
dantem twierdzy, Czyli domu, ! trzymała w ry. 
gorze naprzód pannę Lucynę, mdłą blondynkę 

tórej sama powierzchowność świadczyła o mniej 
energicznem usposobieniu, następnie służącą Ma- 
ryśkę, dobraną starannie pomiędzy najbrzydsze- 

mi. a wreszcie lokatorki, jakie po kolei zajmo. 
wały alkowę, Ponieważ zaś obrona nagabywanej 
niewinności była niejako celem życia panny Pra- 
ksedy, okazywała ona dopiero całą swą energię, 
czynność, przezorność, kiedy posiadała lokatorkę. 
Ma się rozumieć, iż, pomimo nagleń budźeto- 
wych, nie brała pierwszej lepszej, że wymagała 
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Wsprawie regulacyi rzek w Galicyi. 


Prenumerstę przyjmują; 
zamiejscową: Administracys „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pecztowe: miejęca= 


wą: Administracya 


„Nowej Reform 


y“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


skiego w Sukiennicach.J. Bajerë przy ul. Grodzkiej. i 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmuj 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W rarzowi 
gin Heszelcs. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Societ Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue 


Biara dzienników: Wo Lwo- 
e Józef Pisz— W Przemy- 


Caumartin 61. 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


amem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zakażdy następny raz pe 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekta, nyrkałarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zazaiejscowych, a 50 oent: 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się nap nadesłać 


przekazem pocztowym. 


ciu X sesyi Rady państwa w najwyższej mowie 
tronowej z d. 26 września 1885 zwrócić uwagę 
reprezentacyj państwa ra nieodzowność 


(S) Wydział krajowy przedłożył namiestniectwu|rozpoczęcia nagłych regulacyj rzek 
następujący memoryał w sprawie regulacyi rzek|jw kilku krajach z powodu wylewów 


galicyjskich : | 

Z powodu pamiętnej katastrofy 
jaka w r. 1884 *, części 
tów, nawiedziła, wyra 
wemu szkod 
wz 


a szczególnie w królestwie Galicyi 


powodziowej |kilkakrotnie ciężko dotkniętem ta- 
iyi, bo 53 powia-|kiemi spustoszeniami, zapowiadając zara- 
Suspodarstwu krajo-|zem, że rząd zajmuje się potrzebnemi 
obliczoną na 13,734.000 złr., po-|badaniami i w miarę ukonczenia ta- 
iął Wysoki Sejm na posiedzeniu z d. 17 pa-|kowych wniesie do Rady państwa stó- 


śdziernika 1884 cały Szereg uchwał, mających|sowne przedłożenia. (Tu memoryał cytuje 
na celu zabezpieczenie kraju w przyszłości od | dosłownie ustęp ten mowy tronowej.) 


wylewu rzek w analogiczny sposób, jaki rząd 


Kraj był zatem napełniony otuchą, że podjęta 


obmyślił dla prowineyj alpejskich po powodzi|w Tyrolu i Karyntyi akcya regulacyjna rozszerzo- 
w r. 1883, a zarazem uchwalił na wniosek Ś. p.|ną będzie na Galicyę a w myśl zapowiedzi Naj- 
J. K. Alfreda hr. Potockiego wysłać od Sejmu|wyższej mowy tronowej z d. 26 września 1885 
deputacyę do Naj. Pana, złożoną z marszałka kra-|i enuncyacyi JE. p. prezydenta ministrów rząd 
jowego Ś p. Mikołaja Zyblikiewicza i 5 członków po otrzymaniu generalnego projektu regulacyi 
Sejmu, któraby przedłożyła i poleciła ojeowskie- |rzek galicyjskich wystąpi przed Radę państwa Z 


mu sercu N j 
dotyczące tej klęski i zapobieżenia powtarzaniu 
się takich nieszczęść w przyszłości. 


Naj. Pana potrzeby È zamiary kraju, | ponownem przedłożeniem. 


Tymczasem rzeczony projekt techniczny został 
przedłożonym przez namiestnictwo ministerstwu 


Deputacya Sejmu złożyła też u stóp tronu|rolnictwa jeszcze w roku 1586 a mimo, że od 
(w r. 1884 w Budapeszcie) prośbę reprezenta- | powodzi w roku 1884 tyle lat upłynęło, ile 
cyi kraju, i otrzymała od wielkodusznego monar- | rząd potrzebował dla zupełnego przeprowadzenia 
chy najłaskawsze przyrzeczenie pomocy państwa |regulacyi wód w Tyrolu, na którą ustawa z dnia 
w usiłowaniach dla zabezpieczenia kraju od klęsk|13 marca 1883 dz. p. p. nr. 31 przyznała zasi- 
powodziowych, czemu też dał wys. rząd bezzwło-|łek bezzwrotny w łącznej sumie 8,382.600 złr., 
cznie wyraz w przedłożonym Radzie państwa | kraj nasz dotychczas daremnie ziszczenia zapowie- 
projekcie ustawy, przyznającej 60-procentowy | dzianej regulacyi rzek wyczekuje. | 
zasiłek bezzwrotny ze skarbu państwa naj s, Gdy zaś nadto jeszcze nadeszła prawdziwie 
Przeprowadzenie regulacyi 14 najgroźniejszych | przygnębiająca decyzya ministerstwa rolnietwa 
galicyjskich rzek karpackich kosztem 13 300000 złr. wydana reskryptem z dnia 5 listopada 1889 r. 


Jakkolwiek z powodu krótkości czasu, wymie- |1. 


w sprawie regulacyi rzeki Łomnicy, dla 


LEJ 
1.299 


rzonego dla obrad Rady państwa, powyższy pro-|której proponowany w pierwotnym projekcie rzą- 
jekt rządowy przy schyłku IX sesyi nie docze-|dowym 60-procentowy zasiłek ze skarbu państwa 
kał się parlamentarnego załatwienia, to jednak | obecnie miałby być zredukowanym do 40% i w 
J. E. p. prezydent ministrów jako kierownik mi-| dodatku wypłaconym z państwowego funduszu 
nisterstwa spraw wewnętrznych, na odnośne za- | melioraeyjnego; — zachwianą została cała pod- 
pytanie posła Zeithammera w komisyi dla regu-|stawa zamierzonej akeyi regulacyjnej i nadzieja, 
lacyi rzek galicyjskich oświadczył, że rząd tego |że kraj będzie w pizyszłości od szkód ochronie- 
swego przedłożenia nie cofa, lecz zastrzega|nym. Przekonaniu temu dała też wyraz komisya 
sobie wniesienie podobnego przedło-|gospodarstwa krajowego w swem sprawozdaniu 
żenia do najbliższej Rady państwa.|w r. 1890 przedłożonem Sejmowi, wys. Sejm zaś 
(Aleg. 1137 do prot. stenogr. Izby posłów. Se-|w udzielenej prezydyum namiestnietwa odezwą 


sya IX), a Naj. Pap, zamykają: tę sesyę w najw.|zd. 15 listopada 1890 rezolucyi, wzywającej rząd, | 
dniu 22 kwietnia 1885 ra-|„ażeby w myśl uchwały sejmowej z 


mowie tronowej na 


czył najłaskawiej zaznaczyć, że podjęta na szer-|18 października 1884 przystąpił bez- 
szą skalę regulacya wód szezególnie w Tyrolu i|zwłocznie do wykonania systematycz- 
Karyntyi winna być rozszerzoną na inne kraje, a|nej regulacyi rzek karpackich i zgo- 
mianowicie będzie musiała być przedsię-|dnie z przedłużeniem swem, wniesio- 
wziętą jak najspieszniej w tak ciężko nawiedzo-|nem w r. 1885 do Rady państwa wyje- 
nej licznemi wylewami Galicyi, ażeby państwo i|dnał w drodze konstytucyjnej60% za- 
kraj ochronić od nieszczęść trwale dających się|siłek państwowy na te regulacye". 
uczuwać i powstrzymać klęski ciężko przygnę- | Zgodnie z tą rezolucją uchwalił też wys. Sejm 
biające ludność. (Tu cytuje memoryał dosłownie |na posiedzeniu z dnia 27 listopada 1890, dwa 


powołany ustęp mowy w języku niemieckim). 


projekty ustaw, mających na celu regulacyę rzeki 


Jakoż celem uzyskania pewniejszej podstawy | Białej z obwałowaniem prawego brzegu Dunajca 
dla mającego się wnieść przez rząd nowego pro- |tudzież zabudowania potoków górskich w dorzeczu 
jektu ustawy o regulacyi rzek galicyjskich, zarzą- |Łomnicy, których postanowienia finansowe są 
dziło ministerstwo rolnictwa w r. 1885 pomiary |identyczne z przedłożeniem rządowem z r. 1885 
hydrotechniczne galicyjskien rzek karpackich, oraz |i normują udział skarbu w kosztach w wysokości 
wypracowanie generalnego projektu regulacyjne-|60% sum prelinowanych, — a zarazem powziął 
go, którego koszia częściowo (60%) pokrył skarb |na tem samem posiedzeniu uenwałę, wzywającą 
państwa, resztę zaś w kwocie 31.470 zły. 77 et. |rząd, aby jak najrychłej przeprowadził regulscyę 


fundusz krajowy. 


rzeki Dniestru między Żórawnem a Rozwadowem 


Objawiając po raz trzeci swą najłaskawszą Żży-|w celu umożliwienia najdonioślejszej w kraju me- 
czliwość dla naszego kraju i aprobując powyższe |Moracyi bagien naddniestrzańskich. 


zarządzenia rządu, raczył Najj. Pan i przy otwar- 


silnej i pewnej rekomendacji. © taką rekomen- 
dacyę postarał się dla Jadwini pan Gustaw przez 
jedną ze swoich kuzynek. Przytem panna Pra 
kseda miała żołnierską naturę: niebezpieczeń- 
stwo, zamiast osłabiać jej męstwo, pobudzało do 
tem energiezniejszej obrony. ` 

Odrazu oceniwszy piekaość lokatorki, wpadła 
w bardzo wojownieze usposobienie. Jadwinia roz- 
pakowywała swoją skromną walizkę, w czem do- 
pomagała jej, czy udawała, że jej dopomaga, Stu- 
żąca Marysia, Panna Prakseda tymczasem z sio- 
strą pilnowała nastawionego SAMOWsru, a raczej 
pilnowała siostry, która tej czynności dopełniała 
na schodach, bo oczywiście” byłoby rzecza nie- 
przyzwoitą, gdyby Lucyna sara zostawała choć 
chwilę po za mieszkaniem. i 

— Uważałaś, Luciu? — pytała siostry, zajętej 
wkładaniem drzazek w komin 0d samowara. 

Panna Lucyna miała myśl o"ieżałą, a przytem 
była cała zaabsorbowana swą "pa Ą 

— Góż miałam nwałać? — oparta niedbale. 

— Ależ ta panna jest Śliczna: — zawołała 
Prakseda, jakby w tym fakcie UPatrywała osobi- 
stą obrazę. 

— Sliczna, to i 
odpowiedź. w”; 

—- To prawdziwe nieszczęśćić ' 60 Za płeć, co 
za włosy, a jakie oczy! 4 

Słysząc ją można było sądzi, IŻ wyliezała 
zbrodnie swojej lokatorki, 

— Trzeba będzie podwoić baczność, zwię- 
kszyć środki ostrożności — mówiła dalej Pra- 
kseda. 5 

Było to już rzeczą trudną. Jedyne drzwi, opa- 
trzone były całym systemem zasuw i łańcuchów, 
a nawet miały maleńki kratkowany otwór, przez 
który można było obejrzeć wchodzących; okna 
zaś od góry do dołu były zasłonięte szczelnie 
przytykającemi firankamj, uniemożliwiającemi zu- 
pełnie niedyskretne spojrzenia. 

Jeśli takie były środki obronne przeciw ze- 
wnętrznemu nieprzyjącjelowi, wnętrze niemniej 
było strzeżone. Baczny umysł panny Praksedy 
śledził to wszystko, co mogło dać powód do ja- 
kiejkolwiek nieprzyzwojtej myśli. Na ścianach 


cóż? — brzmiała apatyczna 


Na powyższą rezolucyę w sprawie regulacji 


nie było ani obrazów, ani oleodruków, ani szty- 
chów; jedyną ozdobę saloniku stanowiły stare 
fotografie rodziców, krewnych i znajomych płci 
żeńskiej, które tworzyły systematycznie na ści 
nie ułożone ostrokąty z dwóch stron małego 
zwierciadła, wiszącego nad kanapą. 

Z literaturę panny Obrańskie nie miały nic 
wspólnego, bo też w dzisiejszych czasach i ksią- 
żki i pisma peryodyczne zapominają o względach 
przyzwoitości; z tego powodu panna Prakseda, 
która nawet wyrzuciła z mieszkania, jako rzecz 
gorszącą.. klatkę z kanarkami, nie mogła scier- 
pieć nawet żadnego z Kuryerów. Lękała się 
przytem, by ua marginesach nie było jakich 
przypisków, skreślonych sympatycznym atra- 
mentem; lękała się ogłoszeń, lękała. korespon- 
dencyj prywatnych, a nadewszystko tego, eó 
pomiędzy wierszami mieścić się może. Woła: 
ła więc wyrzec się wiadomości bieżących, mił 
narażać swój dom ua zgorszenie, zwłaszcza, 
że nigdy w zupełności nie dowierzała swej sio- 
strze. 

Lucyna wprawdzie słuchała jej we wszystkiem 
i równie jak ona, zajęta była obroną przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi; przecież Prakseda 
spostrzegła nieraz ciekawe spojrzenia, zwrócone 
na zewnątrz, nawet raz schwytała siostrę na go- 
rącym uczynku podglądania lokatora z przeciw- 
ka. Lucyna utrzymywała, iż podglądanie w mia- 
ło cele obronne, że generał powinien Z% aj 
taktykę wroga; ale Prakseda uznawała r. Sia 
dwie w siostrze szeregowca. nie generała, 1 0d- 
tąd podwoiła swą czujność, narzekuiąćc Meraz 
na to, że nie ma istoty, na którą 8pu 
mogła. | 

Lucyna żalów tych słuchała obojętnie. Była 
to natura skryta i bierna zarazem; pod innym 
wpływem byłaby rzuciła Się może w przeciwną 
osiateczność ; siostra miała słuszność, żę jej nie 
dowierzała, chociaż znajdowała w niej powolne 
narzędzie. 

Gdy się samowar zagotował, objedwie powró- 
ciły do mieszkaria; Prakseda drzwi zatarasowała, 
a na okrągłym stoliku, przed kanapą w salonie, 
Marysia postawiła szklanki z cynowami łyżeczka- 


ściśby się |k 


rzek karpackich po myśli najw. mów tronowych i 
przedłożenia rządowego z r. 1885 nie otrzymaliśmy 
dotychczas odpowiedzi od rządu, natomiast jednak 
powzięliśmy z głębokim żalem wiadomość z res- 
kryptów ministerstwa rolnietwa z dnia 21  lisio- 
pada 1890 l. 17.207 i z dnia 26 marca 1891 1. 
1.168, że to ministerstwo w dalszych dwóch 
specyalnych wypadkach dotyczących reguiążyt 
Biały i górnego Dniestru opuszcza znowu W j 
wisko, zajęte przez rząd w roku 1885 w sprawie 
regulacyi rzek karpackich galicyjskich, a nato- 
miast z wielką szkodą dia kraju zamierza całą 
akcyę regulacyjną wtłoczyć w szezupłe ramy 
państwowego funduszu melioracyjRego przezna- 
czonego dla zupełnie innej kategoryi robót me- 
lioracyjnych , redukując w dodatku pierwotnie 
przyrzeczony i Radzie państwa proponowany za- 
siłek 60 procentowy ze skarbu państwa na 
80%, względnie zaś na 6509/,, o ile chodzi o 
wykonanie robót górskich. 

Przeciw tym postanowieniom ministerstwa rol- 
nietwa, które zupełnie odsiępują od stanowiska 
| zajętego w roku 1886 przez JEKkse. p. prezyden- 
ta ministrów, pozwalamy sobie przytoczyć nastę- 
pujące argumenta rzeczowe: 

1) Jak to już w odezwach naszych z dnia 23 
maja 1890 i z dnia 19 sierpnia 1890 roku, w 
sprawie regulacyi Łomnicy i Biały, mieliśmy za- 
szczyt zaznaczyć, regulacye tych rzek, podobnie 
jak i innych wód karpackich, objętych rządowym 
projektem ustawy z roku 1885, z powodu wiel- 
kiej kosztowności i doniosłości wymaga traktowa- 
nia odmiennego od postanowień państwowej 
ustawy melioracyjnej z dnia 30 czerwca roku 
1884. 

Ustęp drugi $. 1 tej ustawy wyraźnie ież po: 
stanawia, że uregulowanie pomocy państwowej 
dle tego rodzaju przedsiębiorstw zostaje zastrze- 
żonem ustawodawstwu osobnemu, tak też zre- 
sztą postąpił w r. 1885 rząd, wnosząc osobny 
projekt ustawy o regulacyi rzek galicyjskich, 
przyznający na ten eel 60 procentowy zasiłek 
państwowy i tak samo traktował sprawę regula- 
cyi Adygi już po wejściu w życie państwowej u- 
stawy melioracyjuej, czego dowodem ustawa z d. 
11 września 1886 (dz. pp. nr. 142) zapewniająca 
zasiłek również 60 procentowy w sumie złr. 


d. | 6,400.000 na regulacyę Adygi, która miała być 


wykonaną kosztem 10,582.000 złr. 

2 Regulacya rzek karpackich, podjęta w ra- 
mach państwowej ustawy melioracyjnej, nie do- 
czekałaby się należytego i rychłego wykonania. 

Wedle uchwały bowiem sejmowej z du. 17 
października 1884 i przedłożenia rządowego z r. 
1885 regulacya ta obejmowałaby z wyłączeniem 
granicznej Wisły między Białką a  Przemszą, 
która podpada pod przepis $ 4% Najw. postano- 
wienia z d. 30 października 1830 r. i ma być 
regulowaną wyłącznie na koszt skarbu państwa, 
następne rzeki: 

a) dopływy Wisły; 1) Sołę, 2) Skawę, 3) Ra- 
bę, 4) Dunajec, 5) Białę, 6) Wisłokę, 7) Wisłok 
8) San; 

b) w dorzeczu Dniestru: 9) Górny Dniestr od 
Rozwadowa do Żórawna, 10) Stryj, 11) Swieę, 
12) Bystrzycę Nadwórniańską, 13) Bystrzycę Solo- 
twińską; > 5 

c) wreszcie 14) 2 rzeki karpackie na wschodnich 
kresach kraju, ktore już wys. rząd częściowo re- 
guluje na terytorynm Bukowiny a których regu- 


mi, bułki w drucianym koszyku i biaszaną cu- 
kierniczkę, mocno odrapaną. " , 

Jadwinia siedziała jeszeze w swojej ulkowić, 
usta ua małym stoliczku swoje tumłetowe 
przybór, ùs które panny Obrańskie patrzyły 
z ciekawością i niedowierzaniem. Przyszły one 
wprost do alkowy, ruszały każdą rzecz bez cere- 
monii. 

— I po eóż to wszystko ? — spytała wreszcie 
Prakse da. 

— Jakżeżbym się jatro ubrać mogła? — od- 
parła dobrodusznie, kładąc koleją gąbki i szezo» 
teczki rozmaitego gatunku. 

— Jakto? pani to wszystko do ubierania pó- 
trzebne ? I tego się codzień używa? 

— Naturalnie — odparle zdziwiona. 

, = Ależ w iakim razie kiedyż będzie czas na 
praes” minm 41; 

Jądwinia nie mogła odpowiedzieć, bo w tej 
chiń zakipiał samowar; Prakseda pobiegła przy: 
gotować herbatę, a Lneyna podreptała za nią. 
Wkrótce odezwała się szorstko, jak Zwykle, star- 
sza Obrańska : 

—  Ohodź pani na herbatę. 

Jadwinie posłuszna zbliżyła się do stoła i za” 
jąła miejsce, sobie wskazane, Nie była głodna. 8 

ytem, gdyby rzuciła okiem na stół, adeszłaby 
ją najsilniejsza chęć jedzenia. Spoglądała squmio- 
np na kolorową serwetę, na której w dodatku 
występowały plamy różnorodne, m4 te grube 
na c ih nieapetyczne US WAN na 

4 lampkę, wydającą tyle przynajmiej kopcju, 
eo Światła, PAP gta sę „docydować na przeł- 
nięcie tego jasno-żółtegi męśnego płynu, który 
tak nie nie miał wspólnego # STomatyczną her- 
batą , przyrządzoną w domu, jak ta Rędzna za- 
stawa z kryształami i $rebrami, pożyskująsami 
ppd światłem gazu w ich wykwintnej jadalni. 
Nie uważała nawet, że Praksedą spoglądała na 
nią ostro, zapijając SW% herbatę i ragryzająć ją 
suchą kajserką 

(O. d. n.) 


— WI 9 


2 Nr. 163. 


lacya po powodzi w r. 1889 stała się nieodzo- 
wng mianowicie: 15) Prut z dopływem 16) Cze- 
remoszem. (Dok. nast.) 


— -I 


XXV. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego w Drohobyczu. 


Drohobycz, 18 lipca. 

Po raz wtóry od czasu istnienia Towarzystwa 
pedagogicznego miasto Drohobycz gości w swych 
murach członków Towarzystwa, którzy z różnych 
stron kraju przybywszy, aby wymienić swe zda- 
nia ku polepszeniu szkolnictwa i podniesieniu 
oświaty ludu skierowane — doznali jak przed 
laty jedenastoma szczerego przyjęcia i uznania, 
dze "na każdym kroku i miejscu tak serdecz- 
nem powitaniem jak i gościnnością zamanifesto- 
wały usposobienie miasta dla pionierów oświaty. 

Dnia 16 lipca b. r. o godzinie 6 po połu- 
dnin zebrani na poufnem posiedzeniu. członko- 
wie Zjazdu omawiali sprawy porządkiem dzien- 
nym objęte, z propozycyami co do ukonstytuo- 
wania się poszczególnych komisyj. 

Dnia 17 lipca b. r. po wysłuchaniu nabo- 
żęństwa w kościołach obu obrządków zgroma- 
uczestnicy zjazdu w sali posiedzeń. 

_ Burmistrz miasta p. Ochrymowiez w uro- 
czystym naatroju i serdecznemi słowy powitał 
zargmadzoyýh mniej więcej w ten sposób zę 
ieleę szanowni i świaili panowie! W imie- 
niu reprezentacyi i ludności miasta Drohobycza 
miło mi powitać szanowny i światły Zarząd, ja- 
koteż i szanownych członków zasłużonego w kra- 
ju Towarzystwa pedagogicznego, którzy nie wzgar- 
dziwszy naszemi zaprosinami, przybyliście do tu- 
tejszego grodu dla wspólnej wymiany zdań i na- 
radzenia się nad sprawami publicznego wycho- 
wania, a przedewszystkiem sprawami szkolnictwa 
ludowego. Szkolnictwo ludowe bowiem, które w 
rękach swych dzierży wychowanie mas, ma wiel- 
kie ządanie i oddaje wielkie usługi krajowi. Ono 
odbiera dziatwę, jako delikatną jeszcze, nieroz- 
winiętą roślinkę z rąk rodzicielskich i wychowuje 
ją bądźto puszczając w świat z potrzebnemi wia- 
domościami, bądź to przygotowując młode poko- 
lenie do wyższych szkół, kładzie więc sodit: 
nę pod wielką budowę oświaty ludowej i wyż- 
szego wykształcenia. Jest to wielkiej doniosłości 
praca. Jeden z poetów ruskich powiada (mówi 
po ruske) kto pracuje, orze, sieje, ten i płodów 
ma nadzieje! Tak panowie, wy piacujecie gorzko, 
bo praca wasza wymaga wielkiej oględności, 
rozwagi i cierpliwości, wy orzecie pole, a w ser- 
ce młodych dusz zasiewacie ziarno nauki i cno- 
ty. A gdy pierwsze wasze zgromadzenie w Dro- 
hobyczu przed jedenastoma iaty odbyte, pozosia- 
wiło po sobie miłe wspomnienie, które do dzi- 
siaj tkwi w naszej pamięci, to z tem większą 
radością witamy was tutaj dzisiaj. Raczcie być 
naszymi miłymi gośćmi, ale wybaczcie za skrom- 
ne przyjęcie. (zem chata bogata, tem rada! Na 
co nas stać, tem was przyjmujemy! Patrzcie ra- 
czej na nasze dobre chęci i uczucia, któremi was 
dzisiaj otaczamy. Zyczę wam 2 całego seren (amo- 
wu po rusku), aby praca wasza dojrzewała, kwit- 
nęła i przyniosła plon bogaty (po polsku); plon 
ten to nasze przyszłe szczęście, więc wołamy 
z całego serca: Szczęść Boże! 

Prezes Towarzystwa p. Sawczyński, dzię- 
kując za serdeczne powitanie, podniósł najżywot- 
niejsze kwestye szkolnictwa ludowego. 

Przyjmując gościnę miasta Drohobycza — mó- 
wi szanowny prezes — mamy możność wymia- 
ny zdań i pokrzepienia się na duchu także, a 
ułatwia nam to główny nasz cel zetknięcia się 
wzajemnego. Pośrednikiem naszym jest nasz da- 
wny kolega, szanowny gospodarz miasta. Żyjemy 
w czasach rozstroju, budzą się różne prądy, usi- 
łające objąć wychowanie, a stąd zamęt i walka, 
wywołujące nieraz użycie nierozumnych a nawet 
niemoralnych środków. Szkoły nie można czynić 
jedynie odpowiedzialną za wychowanie, bo to w 
pierwszej linii zależy od rodziny. Dziś potrzeba 
skupienia się i zgody do wspólnej pracy, aby 
wszystkie czynniki dodatnie mogły przyjść szkole 
w pomęc. Prosimy was więe o tę wspólną pra- 
cę, kłórą w nieprzerwanym ciągu podejmujemy 
także na dzisiejszem zgromadzenia, które ogła- 
szam“ 28 otwarte. c RA MARO 

Tu przystąpiono do porządku dzienuego. Na 
sekretarzy powołał prezes pp. dyr. Aleksaudra 
Pająka z Krakowa i Bierońskiego Win- 
centego z Czarnego Dunajca. Na wniosek dyr. 
Pająka uwolniono referenta p. Radwańskiego 
od odczytania sprawozdania z czyuności zarządu 
głównego za rok ubiegły, tudzież referenta p. 
Fafarę od odczytania sprawozdania o stanie 
funduszów i budżetu za r. 1891/2 z zastrzeże- 
niem interpelacyi. 

Z powodu nieobecności sprawozdawcy ks. Jou- 
gana odroczono odczytanie sprawozdania ze stanu 
burs. 

Presos odczytuje tist 
niami pomyślnych obra 

Następnie przystąpiono do wyboru komisyj lu- 
stracyjnych: a) wydawnictw Towarzysiwa peda- 
gogicznego, do której weszli pp. Franke, Dre- 
żepolski i Szpetmański ze Lwowa, a z 
prowincyi pp. Kisielewski, Pająk i Pa- 
tryn; b) o stanie funduszów Towarzystwa wy- 
brano pp. Wacięgę Henryka, stała Anto- 
niego, Kisielewskiego, Patryna, Dzun- 
dzę, Czerneekiego, Skielskiego, Ry- 
botyckisgo j Gutowskiego, a to na wnio- 
sek p. Galanta i dyr. Pająka; c) na wnio- 
sek Wincen Bierońskiego uchwalono 
jednomyślnie, sby komisyę wniosków składali de- 
legaci oddziałów z tem zastrzeżeniem, że zbada- 
ne i w sprawozdanie njeta wnioski mają wejść 
pod obrady wal0e90 Zgramadzenia na pierwszym 
planie przed innem! sprawami, ewentualnie, aby 
bezwarunkowo traktowane i załatwione zostały 
na drugiem posiedzeniu walnego zgromadzenia. 

Odezyt profesora Rawera Karola o kongty. 
tucyi 3 maja, przerywany kilkakrotnemi oklaską. 
mi, przyjęto z uniesieniem i UPToszono prelegen- 
ta, aby SWĄ pracę drukiem ogłosił. 

p. wiceprezes dr. Gerstmann w wymo- 
wnych słowach przedstawia zasługi dra Jord a- 
na z KrakOwaj w jmicniu zarządu głównego 
czyni wniosek zAaMianowania tak zasłużonego mę- 
ża honorowym członkiem Towarzystwa, 
Z entazyszmem uchwalono ten wniosek i prze- 


p Dziopińskiego z życze- 


NOWA REFORMA. 


Eraków,'21 Lipca 1891. 


słano telegraficzne zawiadomienia nowozamiano- 
wanemu członkowi. 

W dalszym ciągu obrad na wniosek p. Badań 
czyka uchwalono, aby referat p. Radwańskiego 
w sprawie zmiany ustaw szkolnych odesłać do 
komisyi wniosków wraz z samoistnemi wnioska- 
mi, który-to wniosek wymownie p Kisielewski 
poparł, 

Telegram miasta Tarnopola z zaproszeniem 
Towarzystwa na następny zjazd hucznemi przy- 
Jęto oklaskami, ale wobec zaproszenia miasta 
Brodów w roku zeszłym, uchwalono odbycie zja- 
zdu w Brodach w r. 1892, a w Tarnopo- 
lu w r. 1898. Ls 

Prezes oznajmiwszy, że w szkole żeńskiej o- 
twartą jest wystawa robót ręcznych, zamyka pier- 
wsze posiedzenie po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego, poczem uczestnicy udali się na wspólny 
obiad. Po- południu zaś -zwidzili uczestnicy zjazdu 
kopalnie w Borysławiu, gdzie również serdecznie 
podejmowanymi byli podwieczorkiem, w czasie 
którego dziatwa szkolna produkowała się ślicz- 
nym śpiewem pieśni wesołych. | ) 

W podróży towarzyszył uczestnikom burmistrz 
miasta w towarzystwie komitetu, a komitet w Bo- 
rysławiu zajmował się oprowadzaniem po kopal- 
niach i ugoszczeniem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 lipca. 

Węgierski minister sprawiedliwości Szilagyi 
przedłożył onegdaj kuryi królewskiej projekt u 
stawy o rozsądzaniu spraw wybor- 
czych. Projekt ów jest bądź-eo bądź ważnem 
usiłowaniem rozwiązania tyle omawianej sprawy 
rozstrzygania ważności wyborów. Powierza on 
ważną tę funkcyę najwyższemu trybunałowi, któ 
ry dotychczas rozstrzygał te sprawy tylko w o 
statniej instancyi, Projekt powyższy, oparty na 
zasadzie angielskie, pierwszy raz pojawia się w 
tej formie na kontynencie europejskim. 

Ze stanowiska politycznego jest projekt ten o 
tyle doniosłym, że jest on jedną z tych ustaw, 
które stają jako silna podpora opozycji. Cieka- 
wem będzie w każdym razie stanowisko, jakie 
w obradach nad powyższym projektem zajmie 
lewica Izby węgierskiej. Ustawa obejmuje w sze- 
ściu tytułach 102 paragrafy. Pierwszy z nich. 
streszczający ustawę, określa, że kompetencya 
kuryi królewskiej w przedmiocie uznania ważno- 
ści wyborów trwa lat ośm, a po upływie tego 
czasu dopiero rozstrzygnięcie tej kwestyi podpa- 
da pod kompetencyę parlamentu. Ustawa wę- 
gierska określa bliżej wiele punktów doniosłych 
dla sprawy ocenienia ważności wyborów, a mię- 
dzy innemi sprawę ingerencyi urzędników poli- 
tycznych przy wyborach, która to okoliczność 
stanowi jeden z najgłówniejszych punktów do 
zakwestyonowania ważności wyboru deputowa- 
nych. 


Interpelacya Laura. 

Sobotnie telegramy przyniosły dokładne wyja- 
śnienie o przebiegu rozpraw nad interpelacyą 
Laura w sprawie utrudnień paszportowych w 
Alzacyi i Lotaryngii. 

Drażliwa ta sprawa zakończyła się ostatecznie 
pomyślnie dla rządu, ponieważ znaczna wię- 
kszość Izby poselskiej (319 głosów przeciw 103) 
oświadczyła się na żądanie ministra Ribota za odro- 
czeniem dyskusyi nad odpowiedzią ministra. Odpo- 
wiedź ta była stanowcza i trafiła widocznie do 
przekonania Izby, Minister spraw zagranicznych 
Skarcił na wstępie Laura za tð, iż wniósł inter- 
pelacyę w sprawie paszportowej bez uprzedniego 
zawiadomienia ministerstwa i na podstawie luż- 
nej wzmianki dziennikarskiej. W zastósowaniu 
przepisów paszportowych w Alzacyi i Lotaryn- 
gii nie zaszła zdaniem ministra żadna zmiana i 
do rąk ministerstwa nie doszła żadna reklama- 
cya ze strony kupieckiej, „Rząd francuski — 
mówił minister — nie jest bynajmniej wobec 
kwestyi przymusu paszporiowego obojętnym i 
gotów jest w razie potrzeby przedsięwziąć od- 
powiednie kroki. Gdyby rządowi złożono dowód 
na to, ża Francuzi nie używają tych samych 
praw, co inni obcokrajowcy, rząd zastósowałby 
się do tego, co by mu w danym razie. wskazy- 
wał obowiązek. Republika francuska prowadzi 
względem zagranicy politykę pokojową nie prze- 
hacza jednakże żadnych nadużyć. Rząd zna swój 
obowiązek, lecz ażeby go wypełnić, powinien mieć 
zaufanie u parlamentu. Skoro minister spraw 
zagranicznych oświadcza, że dyskusya nad jakąś 
sprawą polityki zagranicznej nie jest pożądaną, 
powinna Izba ministrowi zawierzyć. Proszę tedy 
w imieniu rządu, ażeby Izba obrady nad inter- 
pelacyą Laura usunęła*. 

Po wywodach tych zabrał głos poseł Laur. 
Oświadczył on, iż chodzi tu o godność narodow 
i, że w toku dyskusyi poda cały szereg faktów 
nowych, pozosawiąjąc decyzy parlamentowi. 
Laura poparł bulaużysta Deroulede, oświadczając, 
iż od 10 miesięcy już zanosi do rządu skargi w 
sprawie paszportowej, lecz dotychczas nie otrzy- 
mał odpowiedzi. Gabinet francuski ma 
wobec Anglii dłoń próżną, wobec 
Niemiec — ręce związane. 

Ostatnie wyrażenie Deroulede'a wywołało wiel- 
ką wrzawę i głośne protesty. Poczem bulanży- 
sta Pichon wniósł wśród powszechnej wrzawy 
o nagłość dyskusyi nad interpelacyą Laura. Re- 
zultat głosowania, jak już nadmieniliśmy, wypadł 
tym razem na korzyść rządu. Nie należy jednak- 
że zapominać, że to już po raz drugi Ribot żą- 
dał odroczenia tej niemiłej rozprawy i że pier- 
wszym razem laba głosowaniem swem zmusiła 
go do udzielenia odpowiedzi na zapytauie Laura. 


Tym sposobem minister Ribot, a z nim razem| 


cały gabinet otrzymał od Izby poselskiej pier- 
wsze ostrzeżenie. Formalne zwycięstwo gabineiu 
wcale nie wzmoeni jego sytuacyi, ponieważ prze- 
bieg całej sprawy wskazuje wyraźnie, że w par- 
lamencie objawia się głuche niezadowolenie 1 
każda nowa drażliwa kwestya może narazić ga- 
binet na nowe niebezpieczenstwa, 


W sprawie bułgarskiej. 

Nowoje Wremia donosi, jak twierdzi, na pod- 
stawie dokładnej jnformacyi, że Naczewiez 
jeździł do Konstantynopola w tym celu, aby wy- 
jednać od A uznanie księcia Ferdynan- 
da Koburskiegą za prawowitego księcia 


Bułgaryi. Nie chodziło zresztą o uznanie formal- 
ne. lecz o to tylko, aby Porta poparła plan buł- 
garskiego rządu, zasadzający się na obejściu nie- 
których punktów traktatu berlińskiego. W tym 
cela Nacewiez miał się starać o wyjednanie de- 
cyzyi Porty, aby przedstawiciela jej w Sofii upo- 
ważniono do zawiązania stosunków urzędowych 
z rządem bułgarskim. Liczono na to, że w razie 
zgody ze strony Porty inne mocarstwa także 
pójdą za jej przykładem i wzmocnią urzędowe 
stosunki z rządem bułgarskim. Gdyby się to 
udało, książę Ferdynand zamierza przy dworach 
mocarstw przyjaźnie dla niego usposobionych 
ustanowić urzędowych ageutów dypiomatycznych 
księstwa bułgarskiego. 

Jaką odpowiedź otrzymał Nacewicz od sułtana, 
nie wiadomo. Nowoje Wremia, zastanawiając się 
nad sytuacyą, do takiego przychodzi wnio- 
sku: 

„Mimo wszystkiego pozwalamy sobie przypu- 
szezać, że wszystkie te zręcznie obmyślane środ- 
ki nie doprowadzą do pożądanego celu. Żadne 
mocarstwo, które podpisało traktat berliński, nie 
może formalnie uznać księcia Ferdynanda bez 
zerwania ugody, na mocy której Rosya od kilku 
lat powstrzymuje się od mięszania się do spraw 
bułgarskich. Jeżeli dla Niemiec i Włoch narusze- 
nie takie nie może mieć następstw bezpośrednich, 
to Austrya i Turąya w zupełnie innem znajdują 
się położeniu. Austrya bowiem tylko na mocy 
traktatu berlińskiego posiada faktycznie Bośnię i 
Hercegowinę, a Tureyi istnienie samo, jako paí- 
stwa europejskiego, opiera się wyłącznie na tym- 
że traktacie Gdyby w Wiedniu i Konstantynonolu 
popełniono niestrożność uznania samozwańca za 
księcia legalnego wbrew woli Rosyi mogłoby to 
pociągnąć za sobą nader poważne konsekwencye, 
W każdym razie dziwnem byłoby, żeby w chwili, 
gdy wszyscy uczestnicy trójprzymierza sypią jak 
z rękawa zepewnienia pokojowe, miał być wła- 
śnie ów pokój europejski zagrożony z racyi ja- 
kiegoś Ferdynanda Koburskiego, którego obe- 
eność w Bułgaryi potrzebna jest chyba tylko 
dyplomacyi wiedeńskiej". 


M O Ú UME 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie. 


W sobotę popołudniu, po wielkiej, chociaż krót- 
kotrwałej burzy, jaka przeciągnęła nad miastem 
i okolicą. liczni uczestnicy Zjazdu, przeważnie za- 
miejscowi, zwiedzali park dra Jordana na Bło- 
niach i byli świadkami zabaw. jakie się tam za 
zwyczaj odbywają. Kapela „Harmonii* przygry- 
wała podezas popisu młodocianego pułku, z fan- 
tazyą i zadowoleniem, lecz także karnością wojsko- 
wą defilującego przed gośćmi. Wspólne ćwiczenia, 
choralne śpiewy dzieci, ich skromne lecz odpo- 
wiednie całkiem mundurki i karabinki, powsze- 
chnie się podobały, a założyciel tej pożytecznej 
i tyle sympatycznej instytucyi krakowskiej dr. 
Jordan zbierał od wszystkich obecnych lekarzy 
powinszowania i wyrazy gorącego uznania. 


Po gudzinie 8 do pięknej i jak się okazuje co- 
raz pożyteczniejszej dla miasta sali „Sokoła“ 
przybywać zaczęli uczestnicy Zjazdu oraz liczni 
obywatele Krakowa, dla wzięcia udziału w uczcie 
na cześć dra Jordana, zainicyowanej przez wy- 
bitnych lekarzy z Warszawy Lwowa i Poznania, 
oraz paru z Krakowa. Liczba obecnych przecho- 
dziła chyba 200 osób, wśród których wszyscy go- 
ście nasi z Pragi przybyli, oraz kilka pań. 

Przy stole głównym zasiedli inicyatorowie u- 
rządzenia uczty, prezesi j wiceprezesi Zjazdu 
oraz dygnitarze miejscowi i goście. Obowiązki 
gospodarzy pełnili ku powszechnemu zadowole- 
niu dr. Domański Wraz z lekarzami, należący- 
mi do komitetu urządzającego Zjazd. Wprowa- 
dzonego na salę dra Jordana powitali zebrani 
powstaniem z miejsc | Sorącemi oklaskami. 

Pierwszy toast na CZeść dra Jordana w krót- 
kich słowach wzniósł prezes Zjazdu, zasłużony 
dr. Baranowski, Jako jęden* z inicyatorów 
urządzenia uczty, MoWca podniósł doniosłą za- 
sługę dra Jordana, którego system zabaw dla 
dzieci dowodzi wielkiej dbałości o zdrowie fizy- 
czne młodego pokolenia, a jednocześnie wpływać 
musi na kształcenie charakterów. Obowiązkiem 
lekarzy było wyrazić hołd zasłudze kolegi i 
uazcić myśl, którą się Kierował i jego trud a 
skorzystali ze sposobności Zjazdu, aby uczucia 
swoje wyrazić. Grzmiące Oklaski towarzyszyły toa- 
stowi, a orkiestra 13 pułku znakomitą grą pod 
kierunkiem kapelmistrza Hoeka uprzyjemniająca 
zebranie, zagrzmiała fantarą, 

Następnie imieniem Krakowa i jego mieszkań- 
ców jako korzystających głównie z pracy i ofiar- 
ności dra Jordana, toastówał ną jego cześć pre- 
zydent miasta dr. Szlachtowski. Zapewnie- 
nie prezydenta, iż dr. Jordan należy do najza- 
służeńszych w grodzie Naszym obywateli 1 wy- 
inienianie działalności Jego W rozlicznych kierun- 
kach pracy społecznej na pożytek ogółu, szeze- 
gólnie obecni ną wezcie Krakowianie przyjmo- 
wali z aplauzem. 

Trzecim z rzędu mowcą był prof. dr. Maciej 
Jakubowski założyciel i dyrektor szpitalika 
dla dzieci pod wezwsliem św. Ludwika. Serdecz 
ny, wzruszający ton przebijał LA calego toastu, słn- 
chanego z wielkiem Skupieniem i wśród ciszy. 
Mowca sięgnął pamięciź w przeszłość Krakowa, 
jako dziecko tego miast® Zartobliwe zaznaczenie, 
iż na Błoniach wstrętny ch niegdyś, stanął park, 
gdzie zdrowe dzieci bawią się dzięki dr. Jorda- 
nowi, a chorych za to ubywa dr. Jakubowskiemu 
w szpitaliku, wywołało gorący oklask. Z najwię- 
kszą radością zaznacza Mówca tę zmianę w Kra- 
kowie, — życzy, aby pustemi być mogły sale 
szpitala dla dzieci, a z t0, aby wszystka dziatwa 
miasta a bodaj całej Polski z parku Jordana we 
soło i w zdrowiu patrzeć mogła na kopice nie- 
śmiertelnego Kościuszki. 4 

Oprócz oklasków zbierał mowca uściśnienia 
ręki i gratulacye od bardzo wielu słuchaczów 
pięknego przemówienia. | 

Dr. Jordan w odpowiedzi swej na toasty 
przemawiał z wielkiem WZruszenlem, tamującem 
w pierwszej chwili głos. Wszyscy, zasiadający w 
oddaleniu, opuścili miejsca, aby zbliżyć się do 
mówiącego. Z naciskien! l! parokrotnie zaznaczał 
dr. Jordan, iż w owacji. Jaką mu urządzają ucze- 
stnicy Zjazdu i obeeni UA wezcie, widzi z rado- 
ścią jedynie aprobatę Jego usiłowań przez po- 
ważne i szerokie koła, można powiedzieć przez 
kwiat inteligencyi polskiej. 


„Przyjmując te dowody uznania i życzliwości — wach wezwał ich do przywiązania i miłości dla 
mówił dr. Jordan — nie chcę weale słyszeć o| ojczystego kraju. 


jakichkolwiek moieh zasługach. Bóg dał mi myśl, 
dość sił, zdrowia i czasu, abym pracował na 
wspólny pożytek. Ilekroć razy jestem w parku, 
wśród dzieci, czuję się nad wyraz szezęśliwym a 
tem samem już dostatecznie wynagrodzonym. Je- 
Śli mimo to pożądanem jest dla mnie dzisiejsze 
tak zaszczytne zebranie, to powód tkwi w myśli, 
która mi w pracy przewodniczy, której urzeczy- 
wistnienia z głębi serca pragnę. Ayjemy w cza- 
sach ciężkich, a jeśli w młodzieży naszej są szła- 
chetne porywy, będące dowodem jej podniosłego 
ducha, to godzi się nam lekarzom zapytać, czy 
w trudniejszych coraz życia warunkach może wy- 
starczyć Sam duch bez fizycznego zdrowia? Że 


smutkiem, panowie, ale odpowiedzieć musimy nai 


to stanowczo: nie! 


W odpowiedzi ua to wystąpił włościanin Woj- 
ciech Czech, zapewniając obecnych 0 przywią- 
zaniu włościan do ojczyzny, lecz równocześnie 
przedstawił ich opłakane położenie „Ratujcie 
nas panowie bracia, — wolt włościanin 
wyciągając błagalnie ręce, — bo marnie zgi- 
niemy.“ 

Trafną odpowiedź na to dali zgromadzeni, 
gdyż w krótkim czasie zebrano pokaźną kwotę 
na założenie „Kółka rolniczego* w Mnikowie. 
Zebraną sumę, kióra wyjdzie z pewnością na po- 
Żytek Mnikowian, wręczono obecnemu wśród 
zgromadzenia ks. Jelonkowi, który też przyrzekł 


| zająć się założeniem „Kółka“. 


Ochocza- zabawa przeciągnęła się do godziny 
8 wieczór, poczem we wzorowym porządku ru- 


„Są porywy, ale gdzie siła wytrwania ; są zacne | szono podwodami przez łasy do” Krzeszowic. Po 


pragnienia, ale gdzież równowaga między sercem 
a rozumem? Ża granicą nieraz patrzałem z za: 
zdrością na młodzież innych narodów. Tyle mło- 
dzież naszą czeka niebezpieczeństw, z tylcma wro- 
gami może przyjdzie jej kiedyś staczać walkę. — 
A to pokolenie młode, tak bardzo anemiczne, że 
ciężko myśleć o lepszej przyszłości, jeżeli my, le- 
karze, nie połączymy się, aby złemu zaradzić. Je- 
steśmy tak bietan marodem, tąk nas ze stanQ- 
wisk dawnycn óbee wypierają żywioły, że nie 
godzi się nam lekceważyć rozwoju fizycznego je- 
dnego choćby polskiego dziecka! A jakże powoli 
rozwija się nasze Towarzystwo zdrowia! Zebrali- 
ście się jednak panowie tak licznie, że ztąd mi- 
mowoli wstępuje we mnie otucha, iż zajmiecie 
się szezerze moją myślą, że uważając ją za swoją, 
połączonemi siłami dopomożecie do dzieła. Za to 
też z góry dziękuję. wznosząc toast na pomyśl- 
ność naszej łącznej pracy, która tak ściśie łączy 
się z przyszłością narodu.* 

Mowca wyrażał słowa wdzięczności dla insty- 
tucyj i osób, dopomagających mu w działaniu i 
z naciskiem naznaczył, iż bez wyjątku całe dzien- 
nikarstwo krajowe z życzliwością popiera jego dą- 
żenia. 

Toast „kochajmy się“ wymownemi słowy i pe- 
ten głębszych myśli wnosił dr. Swięcieki 
z Poznania, obejmując w przemówieniu udział 
gości czeskich w Zjeździe. 

Jeden z gospodarzy uczty i prezes komitetu 
urządzającego Zjazd prof. Rostafiński odczy- 
tał następnie nadesłane ze Lwowa (dr. Krówczyń- 
ski), Poznania (komitet kolonij wakacyjnych Do- 
browolski) oraz innych miejsc, telegramy gratu- 
lacyjne, poczem udzielił głosu hr. Stan. T ar no w- 
skiemu 

Prezes krakowskiej Akademii wypowiedział 
mowę, jak zazwyczaj wykwintną eo do formy i 
uezcił nią delegatów czeskiej Akademii Umieję- 
tności, życząc niedawno założonej instytucyi tej 
najpomyślniejszego rozwoju. Zaznaczył hr Tar- 
nowski, iż korzysta tylko ze sposobności wy- 
powiedzenia tych uczuć, które zresztą przesłane 
zostały do Pragi na akt otwarcia Akademii, po- 
nieważ Czesi uroczystość tę święcili wyłącznie w 
własnem kółku. Toast swój wniósł hr. Tarnowski 
w ręce obecnego na uczcie delegata Akademii 
r. Chodunnsky'ego o 

Po gorących oklaskach na cześć Czechów za- 
brał głos p. Chodunnsky i wypowiedział pa 
czesku, lecz bardzo dla wszystkich zrozumiale, na- 
stępujące myśli: „Sympatye uusze dla polskiego 
narodu płyną z głębi serca. Bohaterskie dzieje 
wasze, wiele dla nas zawierają nauki, a dzieła 
poetów i uczonych waszych myśli, którebyśmy 
radzi sobie przyswoić. Wierzajcie też, że jeżeli 
Miekiewicz wyraził życzenie, aby dzieła jego by- 
ły pod każdą polską strzechą, to jest już po czę- 
ści, a w przyszłości będzie z pewnością pod każ- 
dą czeską strzechą. Dziś wielce nas wzruszyło, 
że tego wysłowić nie umiem, gdyśmy patrzeli 
na dzieci polskie, jakby przyszłe wojsko wasze, 
otaczające pomniki wielkich mężów narodu. Ten 
widok łzy nam z ócz wycisnął, a bądźcie prze- 
konani, że ścieśniły się węzły nasze I że z głębi 
serca pijemy na waszą pomyślność i na cześć 
zacnego dra Jordana z gorącem życzeniem, aby 
jego pomysł kształcenia ciała i ducha młodzieży 
i u nas został w życie wprowadzony.“ — Huczne 
powszechne oklaski przerywały i zakończyły to 
przemówienie. 

Imieniem lekarzy praktycznych wnosił toast 
na cześć dr. Jordana dr. Dunin, zapewniając, 
iż ogół doktorów jest przekonany, że nową chlu- 
bą okrył ich stac i zawód założyciel krakowskie- 
go parku. 

Poważnym, rzecby można uroczystym, był na- 
strój, panujący w zebraniu, i nie został do końca 
„iczem zakłócony. Uczestnicy opuścili salę z przy- 
jemnem i podmiostem wrażeniem, iż byli świad- 
kami uczczenia zasługi uznanej powszechnie. 


Włyciecezka do Mnikowa, urządzona dla 
uczestników Zjazdu przez Towarzystwo lekarskie, 
udała się wczoraj nadspodziewanie dobrze; nad- 
spodziewanie, powiadamy, bo, mimo groźnych za- 
powiedzi deszczu pogoda, dopisała w całej pełni. 

Po godzinie pół do pierwszej 2 południa wy- 
ruszył z dworca kolejowego w Krakowie osobny 
pociąg, wioząc około 500 osób płei obojga do 
Zabierzowa. Tata przeszło 100 wozów oczekiwa- 
ło przybycia uczestników, tak Że wszyscy wygo- 
dnie pomieścić się mogli. Na Balice į Morawieę 
posuwał się długi szereg wozów. Koło godziny 3 
stanęli uczestnicy w uroczej dolinie Mnikowa. 

Komitet Towarzystwa lekarskiego dołożył wszel- 
kich starań, aby umożliwić przejścia przez stru- 
myk i miejsca podmokłe. 

Pierwszy przemówił imieniem Towarzystwa 
lekarskiego prezes Gluziński, witając obe- 
enych. 

Posiliwszy się jadłem i napitkiem u obficie za- 
stawionych stołów, podążyła liczna drużyna ucze- 
stników wraz z paniami pod przewodnictwem 
dra Domańskiego na zwiedzenie uroczych sk% 
mnikowskich. Zebraną na szczycie gromadkę „t™ 
rystów* fotografował prof. Olszewski. Km 

3 5, ala o terenu 
Pomimo zmęczenia i niezbyt suchegi, orki 
puszczyno się następnie, przy dźwięksć Eb 
R SEO A adryla sta- 
stry 13 pułku piechoty, w tany. Do t 
i się ochoezo, do 
nelo przeszło 30 par, bawiono ów | asy, 
czego wyborne humory uczestni nej Sycane 
hojną gościnnością komitetu, w 5*nej mierze 
się przyczyniły. M 

"Pod GER: przemówił | „AMT z By- 

tomia, dziękując krakowskim .9€50m za serde- 

ufedieci ca zwrócił się do h 
czne przyjęcie. AA Ploócian | obecnye 
na miejscu wyciecz*! l w gorących sło- 


| podaje ńrodlsi, 


drodze miłą niespodzianką wstrzymano rzędem 
jadące wozy — na wzgórzu bowiem ukazały się 
w różnokolorowem świetle ruiny zamku tenczyń- 
skiego. Widok był wspaniały nad wyraz i wpra- 
wił wszystkich w zachwyt. 

O godzinie 11 przybyli uczesinicy wycieczki 
do Krakowa, unoszące ze sobą jak najmilsze wspo- 
mnienia. 


Na pesiedzeniach sekcyj zjazdu lekarzy i przy- 
roaników w Krakowie, obok wielu kwestyj czy- 
sto specyainych, posiadających wartość i znacze- 
nie wyłącznie naukowe, poruszono także kilka 
spraw ogólniejszej naiury, interesujących cełe na- 
sze społeczeństwo, czy to ze względu na ogólny 
rozwój nauk ścisłych w Polsce, czy na postępy 


badania kraju naszego pod względem przyrodni-, 


czym, czy wreszcie ze względu na urządzenia i 
instytucye, jakie w interesie nauki i powszechne- 
go dobra należałoby u nas zaprowadzić. 

Pod tym względem najbardziej interesujące i 
najważniejsze są obrady i uchwały sekcyi fi- 
zyczno-matematycznej, która odbyła pier- 
wsze swe posiedzenie pod przewodnictwem pro- 
fesora Witkowskiego, drugie pod przewo- 
dnictwem p. Gosiewskiego, zaszczytnie zna- 
uego ze swych oryginalnych a głębokich prac w 
dziedzinie wyższej matematyki. 

Na pierwszem posiedzeniu (17 lipca) p. Di ek- 
stein z Warszawy przedstawił trzy ważne swe 
referaty : 

1) Projekt nowej bibliografii pol- 
skiej z działu matematyki i fizyki, oraz ich za- 
Stosowań. 

2) O bibliografii nauk matematycz- 
nych, miauowicie o projekcie wydania ogólnej 
bibliografii nauk matematycznych,  powziętym 
przez francuskie Towarzystwo matematyczne w 
Paryżu. 

3) W sprawie badań nad historyą 
nauk matematyczno -fizycznych w 
Polsee. Prelegent przedstawił tu w krótkim 
zarysie dzisiejszy stan badań nad historyą nauk 
ścisłych w Polsce, zwracając uwagę na ważność 
badań historycznych dla historyi kultury narodo- 
wej i na potrzebę wzięcia udziału w ogólnej pr'- 
cy międzynarodowej w tej dziedzinie; prelege. t 
odaja“ ñ zmierzają, zdaniem jego, do 
siągnięcia tych celów. 

Po krótkiej dyskusyi, jaką wywiązała się po 
odczytaniu tych referatów, sekcja jednomyślnie 
uchwaliła następującą rezolucyę : 

„Sekcya, uznając ważność badań nad historyą 

literatury i oświaty w Polsce, wyraża Życzenie, 
aby przy komisyi dla badań nad historyą litera- 
tnry i oświaty w Polsce przy Akademii u- 
miejętności powstało grono osób, mające za za- 
danie opracowanie programu badań i ogłaszanie 
prac z tej dziedziny w wydawnictwach komi- 
syi.“ 
UNA drugiem posiedzeniu, które odbyło się dnia 
18 lipca w sobotę rano, sekcya fizyczno-matema- 
tyczna powzięła z inicyatywy i na wniosek p. 
Dickstelna bardzo ważną uchwałę tej tre- 
ści: 

„Dla upamiętnienia VI Zjazdu lekarzy i prz. 
rodników polskich. sekcya matematyczno fizyczna 
wyraża życzenie, aby członkowie zjazdu zechcieli 
się przyczynić do założenia muzenm wy- 
nalazków polskich w dziale nauk przyro- 
dniczych i lekarskich przez składkę w kwocie 
1 złr. od osoby. Sekretarzy poszczególnych sek- 
cyj uprasza się o przyjmowanie składek i dorę- 
czenie zebranych pieniędzy prof. Witkowskiemu.* 

Na połączonem posiedzenia sekcyj matema- 
tyczno-fizycznej, chemicznej i geo- 
logicznej, w sobotę popołudniu demonstrował 
prof. dr. Olszewski metodę skraplania gazów 
doskonałych i w obecności licznego audytorynm, 
skroplił tlen w ilości około 200 gramów. Wra- 
żenie było nadzwyczaj silne, bo po raz pierwszy 
tak liczne grono lekarzy i przyrodników polskich 
miało sposobność przypatrywać się demonstracyi 
jednego z najważniejszych odkryć naszego wieku. 
Powszechnie znane są prace z tej dziedziny prof. 
Olszewskiego i uieodżałowanej pamięci 
Wróblewskiego, i obu tym uczonym pal- 
skim należy się w tym względzie nie mała za- 
sługa obok prac uczonych francuskich Picteta, 
Qailietela i innych. a. 

Wzmiankę o pracach innych S*Kcyj odkła- 
damy z powodu braku miejsca do nasiępnego 
numeru. o. 

Dziś rano w sekey biSU*DY I medycyny sądo- 
wej pod prezydencyż “0C dra Grabowskiego 
(zastępcy przewodniczącego), toczyła się przez 
2 godziny nader O%yWIOla dyskusya nad szcze- 
pieniami Pasteurowskiemi. Brali w niej udział: 
Protomedyk Merunowicz, prof Blumenstok, Ka 
dyj, Szpilmsun drowie; Pollak, Bujwid, Karlin- 
ski, Ponikło, Zawadzki i Pietrzycki. 


Uczestnicy Zjazdu w sobotę jeszcze, wczorąj I 
dziś od godziny 7 rano zwiedzali liczne budynki 
urządzenia, muzea i osobliwości miasta, oprowa- 
dzani przez uproszone lub delegowane do tego 
osoby. Suma wrażeń odniesionych jest stanowczo 
dodatnią i w każdym, po raz pierwszy zwiedza- 
jącym miasto obudzały Się uczucia uznania dla 
starań, pracy i wydatków, jakich uje szczędzi re- 
prezentacya miasta, aby Stary Kraków pod róż- 
nemi względami na pożytek i wygodę mieszkań- 
ców mógł iść z rozumnym postępem. Nie powinno 
to wszakże nikogo olśuiewać, ani być przyczyną 
zastoju czy bezczynności, gdyż wiadomo, że kto 
nie idzie naprzód, ten się cofa, — a u nas nie- 
stety nie zbyt raźno na pożytek miasia idzie się 
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Wiadomości rentowe, literackie | Artystyczne. ear wen 1 marynarki Ne a, złożo 


olicerów z armii i marynarki. Na katafalku złożo- 

no wieniee z napisem na szarfach: Niezapo- gae 

— „Myśli“, dwutygodnika literacko - społeczno: | moianym bohaterom — wdzięczna marynarka l "ane" 
ot 


b. m. zwiedzi książę marszałók rohoty regulacyjne 
uu Trześuiówee i Łęgu, oraz obwałowanie lewego 
brzegu Sanu; wreszcie dnia 24 b m. ma być prag 
prowadzoną lustracya robót około vguszeuia „bagien 


z postępem, chociaż bardzo ważne względy u- 
sprawiedliwiać mogą, owa powolność. l 


Å- o I 


Kursa telegrafiezne, 


we giolrdsio wiodeońukieoj 


Ero - a Niżańskieh i Rudniekich, oraz prywatnych robót me- | naukowego wyszedł nr. 5, poświęcony VI Zjazdowi wojenna: | A , =. dnia 20 lipca 1891 roku. Eai 
- nika. liorseyjaych w majątkach hr. Homposcha koło kul-|lukarzy i przyrodników polskich i zawiera: artykuł Deputacya marynarki złożyła piękny wieniec] 7 = a 
34. t tury torfowisk w Rudniku. Powrót «do Lwowa na- |witający uczonych polskich, ciekawą rzecz dra M.| na pomnika Tegethoffa. Zjednoczony dług w papierach. . | 92 | „r 
Kraków, 20 lipca. |stąpi dnia 25 b. m. już bowiem w dniu następnyn, | Mussouiusa: O sekcyi psychologicznej” i sprawozda- Wiedeń, 20 lipea, 4 powodu rocznicy pamię- air Lat) dług w srebrze -j 92) ję, 

na Wawelu |7"ierze się krajowa komisya dla spraw przemysło- |uie z wystawy przy rodniez-j, Obok tego znajdujemy | tnej bitwy pod Liss} odprawiono uroczyste nabo- Austryacka renta złota . . . . „j L] 40 

W sprawie restauracyi katadry ksiecją | WYCH, której książę marszałek będzie przewodni. |w Myśli dalszy ciay wyczerpującego studyum o|Żeństwo w kościele św. Szezepana, Na nabożeń-|6 austryacka renta (marcowa) . .|102| 95 
odbyło się w Bobotę pod przewodnie woo. Za | czył. Elizio Orzeszkowej. pióra J, Nitowskiego, poemat |stwie bylo wielu urzydników, oficerów marynarki | Akcye banku austro-węgierskiego — .|1026| — 
gardycała Dowyjewskiego om yte zd rj Międzynarodowa wystawa pokarmów I gospo: | Leconto du Lislo'a, w pięknem tłómaozeniu A. Lan- || przedstawicieli Towarzystw weteranów. Na po- |Akcye kredytowe . . . . . . .|295| 50 
stanowiono bezwłocznie prasi A rozpoczęcia darstwa domowego, odbędzie się w Wiedniu w cza- |gego, nowy cykl „Gawgd literacko artystyczoych* | mmika Vagetthoffa złożono kilka wieńców. | Londyu » AE 6 117| 50 
tego dzieła, z prawdziwem utga iko i niapoko- die od 1 września do końca listopada br. Wstępne | Azorego Jellenty, feieton K. Bartoszewicza i powieść | Pola. 20 lipca. W 25-letnią rocznieę bitwy | Srebro . Nie". OJO —|'— 
jem oczekiwanego nietylko Ski rakowidn ; lady prace juk ukończone; do komitetu wystawowego na- | Wisława. pod Lissą odbyła się wczoraj stósowna nuro-|20-to frankówki za sztukę . . . .| 9134) 
przez wszystkich Polaków kato CKIEGO wyznania. leżą pajwybitoiejsi lekarze i profesorowie, tak wie- — Na wystawę ziedu. Towarzystwa przyjaciół czystość Po mszy polowej udała się kompania Dukaty austryackie . + 1- AMJ 5) 58 
Rozpoczęcie niezbędnych prac umożliwiła ofiar- deńscy, jak zagraniczni, Dotychczaa nadesłano tak Banknoty banku niemiac, za 100 m.| 57| 75 


aztuk piękuych nadeszły: Janowskiego L. „Portret“, | honorowa 4 muzyką marynarską pod pomnik 
Krzesza „Straż haremu“, Piochowskiego „U pora- 'Tegetthofia, „gdzie admirał portu w obecności 
chuoka”, Valeatiwiego „Urodziny“,  Wodzińiskiego | wszystkich ufice.ów, urzędników. marynarki, woj- 
„Na stanowisku” i „Z czasów Ludwika XV“. ska i wielu uczestników bitwy morskiej pod 

— Żywot Karola Marcinkowskiego. Otrzyma- | Liss}. miał pełną zapału mowę okolicznościową 
liny o powyższym tytule książeczkę, Wydacą na-|i złożył wieniec ze wstęgami o barwach państwa 
kładem Towarzystwa im, Stanisława Staszica we|u stóp pomnika. ; 

Lwowie, Jest to Życiorys patryoty, a zawodu leka-| Po południu odbyła się uczta w kasynie mary- 
rza, więźnia stanu, który zajaśninł euotami pateyo- |narki i regatta na łodziach. Dla marynarzy, k 
tycznemi. którego działalność od pół wieka podtrzy- |rzy brali udział w bitwie pod Lissą, dano rów- 
muje rozwój uarodowości polskiej pod pruskim za-|nież ucztę. Wieczór spalono wspaniałe ognie 
borem. „Ułan „legii poznańskiej” i lekarz sztabowy | Sztuczne. - i 3 - 
w r. 1831, powróciwszy do kraju, obok działalności Tryest, 20 lipea. Uroczystość pamiutkową bi- 
obfitej w poświęcowie swego zawodu lekarskiego, o- |twy pod Lissą obchodzono tutaj z równą świe- 
garngł cią swego umysłu | serca owozęsne |tnością, jak w Pola. 
społeczeństwo wielkopolskie i utworzył Stowarzyszenia | Zadar, 20 lipca. Z urzędowego źródła dono- 
jak „Bazar poznański" j „Towarzystwo pomocy na | Szę, że wiadomość © przybyciu eskadry włoskiej 
ukowej*, któro wychowało aata plejadę  inteligencyi | do Poli jest bezpodstawną. 
zawodowej, Wizerunek Marcinkowskiego zdobi ksią-|  Temeszwar, 20 lipca. Minister handlu otwo- 
żeczkę, Dla uczestników Zjązdu przyrodników i le-|rzył wezoraj wystawę południowo-węgierską. Na 
karzy, bawiących w Krakowie, „Żywot Karola Mar- |jego przemowę odpowiedział wieeżupan. Mowę 
cinkowskiego* będzie cennym nabytkiem przyjęto hueznemi oklaskami, w której naznaczył 
mowca z naciskiem, żę wystawa przemysłowa i 
rolnieza ma znaczenie pans M 
— e , Kissingen, 20 lipca. Przybył tu ks, Bismar 
Dział ekonomiczny. z małżonką — Z opala witani przez gości ką- 
zz + + pielowych. 

Utworzenie w Banku krajowym oddziału me- Paryż, 20 lipca. Biuro Havasa donosi z Lon- 
lioracyjnego i oddziału parcelacyjnego. Na po- dynu, że lord Salisbury odpowiedział na prośbę |b. r, wyszedł z druku i jest do nabycia w Admi- 
dłodźniu Sejmu z duia 29 listopada 1590 powziął | pouinego delegata chilijskiej partyi progresistów, | nistracyi Nowej Reformy i w księgarni Krzyżanow- 
tenga uchwałę : iż niepodobna zabronić okrętom prezydenta, by|skiego (linia A—B) po cenie 25 ct. za egzemplarz. 

„Poleca Bię Wydziałowi krajowemu, by wziął pod ekwipowały się i zbroiły w „portach angielskich 
rozwagę utworzenie w Banku krajowym oddzia-|! przyznać powstańcom chilijskim prawa strony 
łu melioracyjaego i oddziału parcela-| wojujące. | i , 
cyjnego." « Paryż 20 lipca. Zarządy kolejowe sądzą, że 

Celem przeprowadz>nia po myćli powołanej uchwały | nel strejkujących robotników doszedł już pun- 
potrzebnych atudyów w fej sprawie, odniósł się ktu kulminacyjnego i że większa część robotni- 
Wydział krajowy do galicyjskiego Towarzystwa rol- ków zagranicznych jutro rozpocznie pracować. 
niczego we Lwowie | Towarzystwa rolniczego w Przywódcy strejku rozwijają jednak szaloną agi- 
Krakowie, tudzież do dyrekoyj Bauku ziemskiego w |tacyę. Na kolei zachodniej i wschodniej rzueano 
Poznaniu o udzlejenie odnośnych danych, ze sprawą | P% pracujących robotników kamieniami. 

w związku będących i objawienia zdania co do kwe- c 20 lipea. Wiele osób ze służby kolei 
styi potrzeby, granie i waruaków utworzenia wył wschoduiej podpisało protest przeciwko strejko- 


ność dyrekcyi krakowskiej miejskiej kasy oszezęduo= 
ści, która, jak to w właściwym czasie donosiliśmy, 
na ręstaurącyą wspaniałej niegdyś, a dziś mejbat* 
dziej potrzebającej odnowienia kaplicy Zy. uatow= 
akiej aliarowała kwoty 28.400 ste, ozemł uczciłe 
25 rocznicę istnienia kapy. Od repót w tej kaplicy 
właśnie rozpocznio się regtauracyń całego kościoła. 
Zbyteczeem chyba Le pdb czem jest 
katedra na Wawała, jste jej znaczenie w Polsce, 
Jaką ceny mają I zawsze mieć będą dla Polaków 
umieazczóne niej najdroższa pomniki dziejowej na- 
aećj przeszłości, Postanowienie rozpoczęcia odnowie- 
nia tego Panteonu powita uiezawoduie każdy szcze: 
ra, prawdziwą radością, m Hołd cześć i wdzięczność 
zjednają sobie wszyscy, do dzieła tego dopomagaję- 
ty, zaś w pierwszym rzędzie książą kardyńsł Du 
najęwski, który nie powątpiowa widocznie o dobrej 
woli i ofiareości całego społeczeństwa na teu cel, 
tkoro bez dłuższego wahania przystępuje do czynu, 
chociaż środki uk razie tylko w pomyślnej przyszło- 
boi widzieć można. 

Restauracya kaplicy Zyginuntowskiej zacznie się 
od prać przy najbardziej zagrożonej zupełnem zoł- 
pyczeniem t. z, latarni, umieszczonej nad pięknem 
aklepieniem kopuły. 

Roboty prowadzić będą pp. prof Odrzy woleke, 
| który tyle już poniósł pracy i trudów, aby najdo- 
| kłudniej i wazechstronnie zbadać całą architektoni: 
zog bisto.yczną | pamiątkową wartość nagromadzo” 
nych na Wawelu zabytków i dzieł sztuki, "raz pp. 
architekci Zaremba i Knaus, 

Jntro we wtorek o godzinie 9 rano vdprawi ksią- 
ły kardynał nabożeństwo w katedrze na iutencyę 
pomyślnego przep:owadzeuia rozpoczynanego dzieła, 
któremu najserdeczniej, a niezawodnie imieniem ci- 
tej Polski wypowiadamy stare nasze: Szczęść i po 
magaj Boże! 

Wystawa prac uczniów szkoły sztuk pięknych 
W oddziałach rysuuków, malarstwa i rzeźby, otwar- 


wielką ilość zgłoszeń, mianowicie z zagranicy, iż 
obszerne sale Towarzystwa ogrodniczego na poanie- 
szczenia wystawy nie wystarczą i ogobus pawilony 
muszą być zbudowane 

Nowe rosyjskie marki pocztowe. Głównemu 
zarządowi poczt i telegrafów złożona projekt, doty- 
czący zmiany obecnych marek pocztowych. Projekto: 
dawca pragnie zapownić nienaruszalność listów: głó- 
wuą bowiem zaletą nowych marek jest to, źe pe 
zwilżonia mieznacznem koperty cały rysunek marki 
zabarwia stę i nie daje się ani zmyć, ani wywabić 
Marka jeet tak cienką, że zamieniona być nie może 

Towarzystwo młodzieży polskiej w Berlinie. 
W pierwszej połowie miesiąca czerwca młodzież pol- 
ska, w Borijnie uig kształcąca, rałożyła pod powyż- 
szym tytułom Towarzystwo, celem wspólnej pracy 
nad sobą, wzajemnej pomocy, wspólnej nauki i roz- 
rywki, pielęgnowania idenłów narodowych i t, d, 

Towarzystwo uprasza rodaków o dary w książ- 
kach celem założenia biblioteki polskiej, tak niezbę- 
dnej Polakem, na obczyźnie przebywającym. Przewo- 
dniezącym 'Poewarzystwa jest Szczepau Barłogowski, 
Berlin, Seydelatrasae 24, 

Oryginalny testament sporządziła zmarła w tych 
dniach w Pau w 92 roku życia niejaka pani Gé- 
rard, osoba nader zamołua. Poczyniła oos zapisy 
na różna cele naukowe większej lub mniejszej wagi, 
a wśród uich zuajduje się następnjący : „Zapisaję 
sume 100.000 fr. Akademii fraucuskiej, z życze- 
uiem, aby suma ta wypłacona została uczonemu, 
bez względu na narodowość jego, któryby w ciągu 
lat dziesięciu od mojej śmierci zdołał skomunikować 
się z jakąkolwiek planetą, z jakąkolwiek gwiazdą w 
taki sposób, iżby stamtąd otczymał odpowiedź”, — 
Zapisodawczyni zwraca przytem uwagę, Że najpoda- 
tniejszą w tej mierze jest planeta Mars, która stała 
się w ostatnich czasach przedmiotem nader powa- 
żnych dociekań naukowych. W razie gdyby Akade- 
mia francuska zapisu nie przyjęła, etaruszka prze- 
kaztje go instytutowi medyolańskiemu; gdyby i teu 
go nie przyjął — mowoyorskiemu. 

Konsumcya kawy w Europie. Wsdług staty- 


Rubryka „Nadesłane* nie ER od Rodak- 


cyl, która też żadnej odpowieózialności za nią 
nie przyjmuje. 
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Objąłem Zakład dentystyczny o 4 p. i 
Goeblu przy placu WW. więtych, Lid; pero 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy Ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1591 roku. 


Dr. med. Jam Starachowicz 
1517 21-30 dentysta. 


/ NE się uwagę kuracyuszów na inserat 
Dra Chramca, właściciela zakładu wodole- 
ezniczego w Zakopanem. (1692 5-8) 


W stuletnią rocznicę. 


Odczyt, wygłoszony w sali ogrodu strzeleckiego 
w czasie cbchodu 100-letniej rocznicy dnia 3 maja 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych na dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego, — ważny od 1 i a 1891 


f zostanie dnia 22 b. m. po południu i następnie 
trwać będzie przez dwa dni, 
Z sądu. Procee przeciw Machajskiemu i 


Odchodzą z Krakowa: 
Rano. 


- Do Wiednia: osobow . 6 min. 69 — pospioszu 
Siedleckiemn o udział w tajnych stowarzysze: Log - 


i stycznych danych, zebranych za przeciąg ostatnich | wspomuianych oddziałów w Mauku krajowym. wi, który szkodę przynosi handlowi i przemy” |godz. 7 mia, 17, — osobowy do Lumdenburga i Wiednia 
niach skończył się uadapodziewanie prędko. Już W Į kilku lat, wypada, iż miesskańoy Hollsndyi co doj Dotąd otrzymał Wydział Prajódi Sa powiadzi od |słowi i utrudnia mobilizacyę. m R 2 da: 8 mi r 
obotę "wieczór ukończono postepowania /dowodowe, |konsumcyi kawy zajmują pierweze miejsce w Euro |dyrekcyi Banku ziamskiego w Poznaniu è od Tow, | Według domesienia France minister wojny zy TES WOTA PET Aa A ohia 
u wczoraj po wysłuchaniu ostatecznych wywodów | pie. Każdy mieszkaniec Hollandyi spożywa średnio 


rolniczego w Krakowie i odpowiedzi te udzielono | przyjął projekt jednego z generałów, ażeby w 
dyrekcyi Banku krajowego, z poleceniem zbadania, razie potrzeby zarządzić mobilizacyę służby kole- 
czy i o ile utworzenie w Banku krajowym oddziału |JOW€)] 1 ażeby służba ta podlegała przepisom usta- 
melioracyjnego i oddziała pareelacyjnego byłoby mo- wy wojskowej. 


Lize 8 xo 3 od RE aa 09 ma połączenie ja I'is- 
szów na kolej państwowa do miejse ielow, — 
bowy gods, 10 min. 50. dLa - 4, 
Do Bonarki-Huslajyna : mięszaay gods. 9 min. 22. 
De Warszawy: osobowy godz. 5 min, 63 i godz. 9 
min. 47. 


trybunał ekoło godz. 2 po południu ogłosił wyrok. 
Trybuna? uznał, że Wacław Machajski wi- 
Micu jesh ł% będące sam członkiem tajnych stowa- 
Tryszeń, w kwietniu br. czynnie przyczyniał się do 


16/4 funta kawy rocznie. Po miej następuje Belgia, 
której mieszkańcy piją o połowę mniej, czyli na oso- 
bę nieco więcej niż 8 funtów, W Norwegii oblicza” 


deg iuta stiate ia tato ją na głowę 6% fuvta, w Szwajcaryi zaś równo 6 |źliwe do przeprowadzenia pod w:zlędem finansowym, W departamencie Indre wybrano na senatora |. Do Wioliczki: mięszauy gods. 11 mio. 40. 
zasydził apo z AE E nenta z i funtów, Niemcy piją po 4'/, fanta na głowę, czyli | następnie w porozumieniu z Radą nadzorczą przed- |republikanina B ra neta. i a Po południu. | 19 
it po oddlerpłówia kary Wacław M i kę: aje Ei, SIĘ o 2 funty więcej od Francuzów, którzy jednak u-|stawienia odpowieduich wniosków Wydziałowi kra- Paryż, 20 lipca. Zmowa robotników kolejo- 


Do Krzoczowie : osobowy o gods. | min. 52, karsuje 
tylko od 7/6 do 27/9 w zr BA e wo święta. suj 
Do Bonarki | Oświęcima : mięszany gods. 2? min. 27, 

Do Wiednia : osobowy godz, 3 miu. 27 — pospiessny 
godz. 9 min. 59, 

Do Warszawy I Oświęcima : osobowy gods. 6 min. 57 

Do Bonarki-Husiatyna : mięszany godz. 7 min. 17. 

Do Tarnowa : osobowy gods. 4 min. 19 — takte od 1/7 
do 15/9 kursuje do Taraowa | Orłowa osobowy godz. 9 
min. 43, a według potrzeby idzie uawot do Lwown 
nietylko w wymienionych miesiącach ało w każdym innyu 
osasie, 

Do Lwowa: osobowy godz, 10 min. 47. 


Przychodzą do Krakowa: 


Rano. 


Z Tarnowa-Orłowa (względnie według potrzeby nawot 
że Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy godz, Ò min. 13. 


chodzą za wielkich amatorów kawy, W Austryi pije 
każdy mieszkaniec średnie % funty kawy roczuie, a 
cyfra dlatego jeat meznaczną, że wieśniacy i ludność 
uboższa na Śniadanie używa przeważnie zupy. Kā- 
żdy Włoch pije w roku zaledwie */, funta, Hiszpan 
zaś rzadko więcej, aniżeli */, funta. 

Tajemnicza napaść dokonaua została przed kil- 
ku doiami w Suderland w Anglii. Do kobiety, idą- 
cej ulicą, zbliżył się nieznajomy mężczyzna i mó- 
wiąc: „Wysadzę cię w powietrze!* weung? joj 


jowemu. wych ukończona. Wszyscy prawie robotnicy w 
Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego roz- magazynach i fabrykach kolejowych podjęli praeę 

pisała licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi w |18 owu. zaa pp : 

101 miejscowościach w Galicyi. Dzierżawy te rozpo- Paryż, 20 lipca. Na skutek oskarżenia Tripo- 

ozynają się z dniem 1 stycznia 1892 r. Bliższe szoze- | 0°t3 dokonano rewizy! w mieszkaniu Caneta, je- 

góły zawiera ogłoszonie, podane w urzędowym dzien- | 11050 Z dyrektorów Towarzystwa warsztatów 0- 

nika Gascty Lwowskiej Nr. 159. kretowych na „morzu Sródziemnem. Canet wre- 
Sieć austro-węgierskich kolei Żelaznych, Z koń- czył dobrowolnie sędziemu śledezemu próby pro- 

com roku 1890 długość wazystkich kolei żelaznych | Chu bezdymnego, oraz korespondencyę w tym 

w Austryi i Węgrzech wynosiła 26 551 kilometrów, | przedmiocie z ministrem wojny. r 

Zz czego przypadało ua Anustryę 15.285, a na Wę- Lizbona, 20 lipca. Rozpowszechnione przez 

gry 11,266 kilometrów. W przeciągu lat siedmna dzienniki zagraniczne pogłoski 0 rzekomych roz- 

stu, tj. po wybuchu wielkiego przesilenia ekonomi- ruchach w Oporto SĄ bezpodstawne. Niej było 

ctznego, sieć austryacka powiększyła się o 5.0677 a> aaye PER, Ea Dz Ro: 

klm. węgierska o 5005 kilomótrów. W ostatniem |Sfy stąd, Że kiikunas SIMIK zażądało E Jo. 

dziesięciotecia najżywszy ruch budowlany w Austryi {0d gubernatora wymiany banknotów na monetę Eer haer i Aa T a TA 

był w latach 1854, 1887 į 1888. W roku 1884 brzęczącą, co też uczyniono; nie było zresztą z wee ssabowy at mia, K 

zbudowano 911:5 klm. nowych kolei, 1887 r.|przytem żadnego zajścia. ęoima: osobowy godz. 7 min. 27- 

5846 klm, w r. 1885 Siili 0638 klm; naj- „Londyn, 20 lipca, Daily Chroniele donosi, że Św pospieszny godz. 7 min. 47 — osobowy godz. 

słabszym był ruch ten w latach 1882 (182 kim.) oficerowie marynarki rosyjskiej otrzymali rozkaz,| z Warszawy : pospieszny godz. 7 mia. 47. 

i 1590 (153 klm.). W roku bieżącym możoa spo- aby podczas pobytu eskadry francuskiej powstrzy-| Z Targowa: osobowy godz. 11 min. 18. 

dziewać się znacznego przyrostu, albowiem z koń- mali się od wszelkich mów politycznych. Car Po południu. 

cem roku zeszłego znajdowały się W trakcio budo- | NIE będzie na bankiecie, jaki ma być dany na 

wy linie ogólnej długości około 500 klm. cześć oficerów eskadry francuskiej. 


to obcy poddany, ma byś wydalonym z granic paú- 
twa sustryackiego. Natomiast trybunał uwolnił M a- 
ehajskiego od zarzutu, jakoby rozezerzał zaka- 
zane druki. Franciszka Siedleckiego trybuvał 
Uznał winuym, że maleźsł jako członek do tows. 
Itystw tajnych i że w kwietniu br. rozszerzał Za. 
asane druki, za co skazał go na 10 dni aresztu i 
Krzywnę 20 złr, którą w razie niemożuości ścią- 


ku Errep się na 4 duoi, aresztu, Mach ajs 

ski, ły «4-14 kwiótnia zuajdował się W Bre-| y rękę paczkę, do której przytknął jednocześnie za- 
szcje śledczym | w razie zażalenia nieważności nie paloną zapałkę W tejże chwili nastąpił wybuch, 
byłby wyplieczonym na woloż stopę, przyjął YY- który Binara r w kawałki rękę kobiety. «Nieznają- 
tok i uatychmiaet rozpoczął karę. Natomiast Fran- My zniknął, zanim go ano przytrzymać , ofierze 

gszok Siedlecki zgłusił zażalenie nieważność. jego ząć rękę następnie amputowano, 
sdmieniawy Wreszcie, że strespozewia aktu oskar-| Z Tokio EPen iż e stoku słynnej i znanej 
k nie podawaliśmy s wuystu z pow |góry wulkanicznej Puje-sau, albo Puji-noyama, znaj- 
A pioktórych azozegółów, odnoszących się do ato: duje się miejsca którego temperatura podnosi się 
e zagranicznych. Z tych samych powodów | nieustangję i doszła już do tak wysokiego stopnia, 
 agadaźja się BA tajne rozprawy, że możnaby w niej ugotować jajka na twardo. Po- 
W sobotę po południn przeciągnęła przez dobno to Podnoszenie się temperatury w micjacu 
kachodnią część krajo tak ailas burza, jakiej dawno |owem zauważono już od lat pięciu przeszło, z cze- 
Lie pamiętamy. Grom uderzał po gromie, czyniąc ludność mija 


; jaco i, že zbliża się now 
W wielu miejscowościach znacza szkody. W Olszy| wybuch wulkany, nade koty 12.000 śm A 
uderzył piorun w chatę włościańską, która w męnie- p 


ja 


Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 87 i godz. 6 mio. 4, 
pospieszny godz, 9 min. 42. 


sokości; 81 jednak i tący, któ ierdzą, ż i Petersburg, 20 lipe chczas : i 

: wę Ao sy, którzy twierdzą, że w| Pocztowe kasy oszczędności. W czerwcu zło- etersburg, 20 lipca. Dotychczasowy dyrektor] Z Boaarki-Husiatyna: mięszany gods. 4 mia, 84. 

- oka stanęła w płomieniach. STACH ni tylko | miejscu owem Wyłtyśyję gorące źródło. Gdyby pierw- |żono na książeczka oszcnać ik 1,815.960 złe, wy-| kolei Zakaspijskiej generał Annenkow miano-| Z Landenburga | z Warszawy: POZ, 5 ma, 
ağ 'radhaiaéoí ; pra ZA ke xi lrs e A aałej gk, Petnity, byłoby to straszną | culauo zaś 1,507.528 złr. W obrocie czekowym zło- TAT ło soda mar wojennej, Ps m BA pociąg PAPY oloi 
= łońcianku, znajdująca się pouoWCZAŚ dj rolą oko]! ł -iż 5149 zł 79,249.387 alr. ersburg, ipen. iążę następos peónigowj) 

tie, ocalała NARA i icy. Ostatni wybuch wulka- |żono 77,655.148 zr, wycofano s |tronu przybył do Tomska 17 lipca. r 


Wie, =: 

Straż ogniowa miejska zaalarmowana z wieży Ma 
fyackiej tym pożarera, w chwili wyjazdu dowiedzia” 

się, iż ogień wybuchł daleko za rogatką, stoso- 
Wnie więc do instrukcyi pozostała w koszarach. 
W chwili, gdy odprzęgano Konie od wozu z rekwi- 
tami, aderzył tak silny grom, że konie przeetrae 
tuna wybieyły na miasto i popędziły preex Sienną 
ulice w Głáwoy Rynek, wzadajca - r SPP 
Kojce w pobliżu kościoła św. 1 ujelccha. Doróżkarz 
T 12 chąc konie zatrzymać, został tak sinia przez 
Lią pokaleczony że go musiaD0 odwieźć na kuracyy 
do domy, | 


Na s . d 
*ewej Wsi nderzył piorun W Aom murowa- 
M o A 4 Siah pomieszkaniu rozbił 


nu zdarzył się w listópądziu r 1707 i trwał do 
stycznia r. 1708; otworzy} d à i 
al się wówczas nowy kra 
ter (Hoysi-san) w tem miei z, . a 
iż FE Ascu właśnie, gdzie znaj- 
duje się obecnie owo groźne: miejsce. Deszcz popio- 
łu podozus wybucha tego padat aż w Tokio, o 13 
mil oddalonem i w dalszych jęgzęze miejscowościach 
nadbrzeżnych, a cała okolica uległa strasznómu spu- 
utoszeniu, Od owego Cz88u wulkan był bezozyanym, 
ohociaż z krateru unosił SIę zawsze lekki obłok dy- 
mu. Tysiące pielgrzymów i turystów zwiedza coro- 
ozuie w ciągu lata tę górę wulkaniczną. 


zw i: pospieszny gods. 9 min, 4 — osobowy godz, 
Na mocy ukazu cara z dniem 1 stycznia 1892 | 10 min. 4. 


łożono 2,831 243 wycofano 860.045 roku ma być utworzony w obrębie czarnomor- pi gerie gP do 27/9 w niedziele i święta 080- 

Rosół "oi GA i 2982,722 alr, wy- skiej dywizyi floty siódmy oddział marynarki, iios „dl 
zir. UgOIC h pali okre a Joc A i pa EB. WGN A i 
cofano 979.249 zr. który ma dostarczyć ludzi do wyekwipowania je: Na przystanku Zwierzyniec. 

Drzewo z Galicy. Wa. Wiest. dowiaduja się, nego : panęarnika, jednego doku ruchomego i Przychodzą 
iè w komitecie ministrów złożony zostat refarat w j|C7terech innych okrętów. i „| Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 8 rano, godz. 10 
Ewoaizi bandlu drzewem, przewożoaem łransito z Cetynia, 20 lipca. Zołnierze z regularnej armii | miu, 43 rano i FEE U min. 18 po poładnia, | kt 

ioyf do Turoyi i zzez Odegay, Drzewo |tureekiej ostrzeliwali wczoraj znajdujący się w Od 
A a. jest odo PRE Wiest. zaznacza, przystani Skutari okręt czarnogórski, Trzy kule Gab iS choai F „zd 
e towar wzmiuukowany wbrew “swemu trafiły w okręt. Rząd zażądał zadosyćuczynienia | „90 Bonark': mięszany z zy n0, goai 
; 7 - przeznacze- y gu AVZĄ gas ycuczyniemia | ni i pe 
niu dostaje się czysto na Kagkazi gdzie poważnie |12 mocy traktatu berlińskiego, który zapewnia mio. a poładala i ode. 7 min. $3 po południa. 


konkuruje z drzewem rosyjskiemu. X tego powodu | wolny przejazd okrętom. : 
kt obłożenia drzewa zalloyj KICZ ZZZZZÓCZEOOOOZ NN, 


istnieje podobno proje 


W Galieyi złożono na książeczki oszezędności złr. 
144,979, wycofano 113.204 slr, w obrocie czeko- 


KR —— 0 oz |. ZO ij 


Echa kąpielowe. 


c . skiego ołem nawet w partyach ia py zryte A (2 E 3 3-6 36 3-0 5-03 3 EN 
„Przowođni Bo Pradze" Kazał się dzić wig Z Truskawca. Urocze nasze zdrojowisko w osta-| Wyrób cukru w Przedlitawi: > See kam- ch A BER O SEE e ki ię W arto ci 
i rakiją | zy daa „.|fmim tygodnin nader się ożywiło. Zarząd obecny |pania cukrowarniaoa kończy SI$ BOrĄCZKOWYM ru- odług obsecwatoryuia krakowskiego) W | $ 
au Te „Przewodnik”, ozdobiony P.S- | dokłada wazoikich A mir uprzyjemaić pobyt A E SZ6 6 pap ry OWĄ e 


chem, Produkcya w mieriącu maju br. dosięgła ol- Kraków, dnia 20 lipca. h 


5 pożytecznym być musi dla 2 brzymiej cyfry 230.859 metr- C*tharów, przewyż- | — E banknoty zagraniczne 


, ja | gościom kąpielowy , to toż je wszystkie mic- 
Acych do Pragi, 8 nią władających dokładnie JE” szkania zrządu, Vka As tatao 50 ifte, W nie- 


a p pg: IE i iá 
szyła przeto piodukcyę z tego samego miesiąca Ww WCZOrdj dait | dziś 


y + z | "| i i p 

x e ł ie, 5 FA: tam, praądzono tu wieczór tańcnjący, ua |roku ubiegłym prawie o 30 pro» g= o 58.686 i ję. 10 w.;z. 8 rauo, g. 2 pop. i monety 
Eo ee AE B wieczorem w kościele |którym “%noczo do godz, 3 grana się bawiono. We|cetnarów metrycznych, W bieżącej Kampanii z r | Ciśnienie powietrza |, - o am T45-4 mm TAg kupuje i s j 
ak Melitów pobłogosławiony awiązok małżeń- |środę 15 b. Mi Odbył slg koucort wyboruej Gpiowa. |1890/1 wyrób cukru wzrósł w porównaniu z po-| _ (zred. do 0) Fork er i k i STAR runkam! 
can midzy pażną Kamilą ornecką, córka Win-| czki, pandy “ryt Szelińskiej, Młodziutka ta arty- | przednią kampanią o poważną cyfrę 304,316 cetn. Tomperatara CP pod naj orzystniejszemi wa m 
K RO i Franciszki Korneckich, 8 p, Edwardom 


stka w zachwyt wprowadziła bardzo licznie zobraną 
publiczność, która nie szezędząć oklasków zmuszyłą 
ją do licznych nadprogrumowych dodatków i po. 
wtórzęń. współudział w tym koncercie wzięli dy. 
rektor p. Marek 1 młodziutka pianistka pauna A 
Markówna, Po Koncercie dziękowała publiczność 
owacyjnie artystów za niezwykłą przyjemność, 
Lubieniu, w 51Brczanym zakładzie kąpielowym 


| a_17% M o 
metr. Wywóz cukrn za granicę monarchii i kon-| w stopniach Celsiuszu | T1798 +-147,8 Ei £ 
sumcya w obrębie jej granio, dotrzymały kroku Kierunek i moc wiatru p 


zwiększonej produkeyi, (0 == cisza, 10 burts) ENE1 ENKL | zi a kantor wyma J 


a Wilgotność "wzele rs = ii a ie. 
p TORA? aay | 856 | 53% |p filii e. k. uprz. g5 


Telegramy „Nowej Reformyć | Ses 08 | o i Banku hipotecznego 


Złowskim, pro. Bimnazyslnym we F,gowie 

A Wów, 19 lipca. (Kor. N. Reformy). o ta 
Ya robót melioracyjnych. Jutro wyj a 

adr krajowy Eustachy ks. Sanguszko Z Bze. 
m departamenty ] Wydziału krajowego dram Jó- 

fem We kim do powiatu mieleckiogo, tar- 
marzeskiego l uiżańskiego celem zwiedzenia robót 
x Allorscyjnych Między Wisłoką a Sanom. Lmstracya 


1 


l pod Lwowem, odbędzie się dnia 26 b. zde bal na y zz ZEE na 
a proca Si4 we wtorek 21 b. m. od kanału |dóchód biednych uczniów miasta Gódka i Lubienia, (Telegramy Biura korespondencyjnego.)  --_.. R... 8 b w Kr sk 3 
mają i Nią h w Powiecie mioleckim; dnia 22 b.m.| Przy tej sposobności dodajemy, że w zakładzie Wiedeń, 20 lipca. Izba panów przyjęła bez Odpowiedzialny Redaktor : BĘ" Zlecenia Z Prowincyi uskutecznia 
Š Zi y AER obity regulacyjne na Krzemie- |tym kąpielowym znajduje siy 270 rodzin, złożonych zmiany umowę z Lloydem. Michał Konopińskńi k się odwrotną Po?ztą bez doliczenie 
miej mig zy Padwią g pąranowem w powiatach |z 679 osób, Wiedeń, 20 lipca. W kościele wotywnym od- 3 
a, Ockim i tarnobrzeskim, tndzież wały uadwiślań. 


Lubień jest własnością bar. Brunickiego i Jest od- 


prawiono dzisiaj żałobne nabożeństwo za połe-| Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
dalony od Lwowa o 3 mile. 


* midzy Tarnobrzegiem S Naahrzeziem ; dnia 23 głych pod Lissą. W kosciele był obecny Ster- a EA 


—|—— ka m 


B Ą HOGHSTIM A kupuje i sprzedaje pod majxorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy. monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


Kraków, Rynek główny linia A — B, uskutecznia odwrotną pocztą beządoliczenia_ prowizyi. 


4 Nr. 163. 


Umieszczenie znajdzie 


dwóch adjnnktów leśnych 


z roczną pensyą 360 i 420 złr. Własno- 
ręcznie pisane podania z odpisami świa- 
dectw wnieść należy do Zarządu lasów 
w Wierzchosławicach p. Bogumiłowice 
uz w eh 


Dystylator 


wykwalifikowany w pierwszo» 
rzędnej dystylarni w Warszu- 
wie, Polak, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje odpowiedniej posady. 

Oferty pod lit. IE. A. proszę nadsyłać 
do Biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera w Warszawie. 1775 1 2? 


3 WYSOWA w GALICYI 


x Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny 
UW uroczej okolicy. 


Zdroje świeżo ujęte w eembrzyny kamienne. 
Stacya kelei państwowej Grybów lub Gorlice. 


Szczawy alkalowo-słone, jedne z najpierw. w Europie, 


Zzarój ałony (szcziwy słona jodowo:bromowa-żelazista), Saroj 
Bronisława, (szczawa-alkałowo-słono-żelazista), Saroj Rudolfa 
(szezawa jodowo-żelazista), Saroj W andy (szczawa godowo - żelazista) , 
Zdrój Jozefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca), Najznakomitsi lekarze 
krajowi i zagraniezni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu oddechowego, 
w chronicznych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołądka i kiszek, w chorohnch kobie- 
cych, skrofułach, niedokrewności I blednicy. 


Poczta w miejscu, Tanie mieszkania i restauracja. Sklepy. Lekarz zakładowy Dr. Bednarski. 


Otwarcie pory kapielowej od 1 czerwca b. r. 


„CONCORDIA“ 1598 1 3 Zarząd zdrojowo css Wysowa. 
' ,,0,0,©, © LLOCO OOO 


w Krakowie (7:5 {10 
przy ul. Zwierzynieckiej, Le 32, 


d, K, PĘKALSKIEGO 


posiada wszystkie przybory po- 
grzebowe po najiańszych cenach. 
Adres depesz: „Concordia“ Kraków. 


| da — M. —. WWW 
Do sprzedania. 


Sklep korzenny z konsensem i sprze- 
dażą wiktuałów. wegla, nafty. 3 sklepy ze wazy- 
stkiem za cenę 380 złr. z powodu interesów 
familijnych do sprzedania. 

Kamienica, nowa, II piętrowa, z ogrod- 
kiem, za cenę 8500 złr. Kamienica, I-pie- 
trowa , front o 7 oknach, nowa, w obrębie ro- 
gatek, za cenę 7500 złr. Dom parterowy, 
rawie nowy, z ładnym ogródkiem, na przedmie- 
śiu, za 11.000 do sprzedania. 

Majatek, 280 morgów, z lasem, 2 mile od 
kolei szosą, z dobremi budynkami i inwentarzem, 
za cenę 20,003 złr. do sprzedania. Majątek, 
położony w równinie między dwoma górami, 
245 morgów, w tem 70 morgów łąk, kolej i po 
ezta w miejscu, z inwentarzem, dobremi budyn - 
kami, za cenę 27.000 zi, do sprzedania 

Zapytania: Agencya Krasuskiego , Mały Ry- 
nek, L. 6, w Krakowie, która również załatwia 
wszelkie interesa prywatne i poleca wszelką 
służbę do dyspozycji. 1740 2 5 


przy ulioy Dietla. 
Codziennie wieczór © godzinie $ 


w każda niedzielę i święto dwa Przedstawienia. 


III Serya. Nowy program. III Serya. 


I. Agra w Indyach z wspaniałym pogrzebem ceosarzowej Archimid Bamio. 


czne produkcye.ł 
dwika II w nadzwyczaj a:tystycznem wykonaniu. 
rano do wieczora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa c. i k. 13 pułku piechoty. 


galerya 15 et. Dzieci płacą połowę. 
Z uszanowaniem Oskar Gierke, dyrektor i mochanik z Drezna, 


płótnem żaglowem i zaopatrzony w podłogę. 


Towarzystwo akcyjne o kapitale 4,000.000 franków, założone w r. 1809. 
Wr Kd Koniak znakomitej jakości 
Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 23 illustracyami pragskiego 
zakładu Husnika' 
książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zuwiera na 144 stronach wazyatkia 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 


i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwisku wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliograiłę obchodu 
wykaz wieńców i t. d. 

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
80 cent. za egzemplarz zwykły, 
1 złr. za welinowy. Z przesyłką poleco- 
ną o 20 centów wyżej. 1526 11 25 
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie. 

Sprzedaż pojedynczych egzem= 

plarzy w Admin. ,,N. iżłeforiny**. 


Heinrich Mendi et Comp., Wien, I., Śchottenring, 32. 
Agencya u p. W. Stückera we Lwowie. 


Księgarnia K. Bartoszewicza 


(Kraków, Szewska, 15) 
poleca wydane swoim nakładem 
Perly humoru polskiego, dwa wielkie tony. Cena 2 złr. 


jących współczesnych pisarzy). Cena 45 centów. 


Jena 5 tomów 2 złr. 


Cena 2 złr. | 
Jelinek. Polskie panie i dziowice. Cena 50 centów. 


1 złr. 20 centów. 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 


kia = Paria Na miejscu 
i tatrzańska. ; 
Romana Śilberbacha M apteka , poczta i S 
W Erakowie klimatyczna. u eiegraf. 


nadzwyczajny „ czasopisma 
„Mysl“, poświęcony VI. Zjazdo- 


Adres Administracyi : 
i „Myśl“, Kraków, ulica Zielona, L. 8, 
€=- Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr 


brylantowe Przedstawienie 


Początek 1-go o godz. 4' popołudniu, II-go o S wicczór. 


JI. Bitwa pod Plewną, szturm na reduty Qriwicza i pojmanie Osmana baszy i jego armii. 
II. Mr. Kolter, skoczek na wyprężonej linie, nowi automatyczni sztukmistrze i huimorysty- 


IV. Bawarski oddział obrazów : zamki królewskie, wspaniałe pałace nieboszczyka króla Tu- 
Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. S$ wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 
Ceny miejsc: Miejsce zamknięte numerowane 6C et., II miejsce 46 et., III miejsce 25 ct., 


Również podcza8 deszczu odbywają Biy przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
1802 1 G 


DODOA 
Koniak od Salignac & Cie w Cognac & 


premiowany wielkim złotym medalem. Skład główny dla Austro: Węgier: ZĘ 


12339 MY 


AOOIOIOIOKACIOKIACIOKNOIOKICKDKIOKKOACCK 


Ananas, kalendarz humorystyczuy illustrowany na rok 1591 (w roezuiku 
tym znajdują się: „Trzy dni w Zakopanem“ przez K. Barloszowieza, oraz „Je- 
dnodniówka*, obejmująca kilkadziesiąt artykułów wierszem i prozą, charakteryzu- 


Niemcewicz. Dzieła, 5 tomów. (Niemcewicz należał do twóreów 3-00 
Maja, a w tem zbiorowem wydaniu znajdują się między innemi bajki polityczne 
z czasów Konstytueyi i słynna komedya „Powrót posła“ na tle ówczesnych Sto 


sunków napisana i jako taka grana na uezezenie pierwszej rocznicy konstytu"yi) q 
omu. 


Bartoszewicz Juliam. Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce. — 


Jokaj Maurycy. Biala dina (najlopsza powieść Jokajs) 2 tomy. Cena 


Laco 8 o| PAFOWANE lub preparowa- 


ne kwasent siarkowym, 
mąkę rogową, supertosfa- 
ty itp., odznaczone na wielu wy: 
stawach, dostarcza według cennika 
4 zaręczeniem podanej ilości pro- 
centowej azotu i kwasu fosforowe- 


ZIOOOOOOOOOWOOOOCHAANOCOOOOOCHH 


NOWA REFORMA. 


CXXXI Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej_w Przemyślu. MCC) PPR P RER NE NENA PNA 


„MYŚL: ; 


Wyszedł z pod prasy Nr. 5, 


wi lekarzy i przyrodników, i za- 
wiera artykuł, witający uczonych 
polskich ; prace: „O wystawie przy- 
rodniczej* i „sekcyi psychologiez- 
nej“, tejleton okolicznościowy K, 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie“ 
Cezarego Jellenty, itp. 1750 5 6 

Nabywać można „Myśl“ po 30 cnt. 
we wszystkich księgarniach i trafikach. 

Pronumerata „Myśli“ wynosi w Kra- 
kowie kwarialnie I złr. 80 ct., 
na prowineyi S złr. Dla prenumorato- 
rów „N. Reformy“ o 50 et. taniej. 


W willi 


przy mlicy Retoryka, ua Wy» 
godzic, s 


3 pokoje, przedpokoik i kuchnia 


itp., z ogródkiem, na parterze, zupełnie 
suche, do wynajęcia. Wejście około 


małego domku, pod L. 13, lub też zu- 

pełnie osobne ogrodem od tej samej uli- 
ty Retoryka. 

Także sąsiedni domek partero- 


wy, z ogródkiem, wolny od podat- 
ków, z dopłatą 4.500 złr., jest do 
1658 3 6 
Wiadomość u właścicielki na miejscu. 


PPPOE EL TACE 


sprzedania. 


Dr. Med. ! 
Bags Kryk 


przy ul. św. Tomasza, L. 28, | piętro, 


Ord. od 3—4 popołudniu. 


Prof, Rydel 


mieszka obeenie 1715 6 6 


przy ulicy Sławkowskiej, 


L. 20, II piętro. 
Mieszkanie 


przy ul. Floryańskiej, L. 28, 


całe pierwsze piętro 


składające się z 14 ubikacyj, wraz 
z kuchniami, stajnią, lub bez staj- 


ni, piwnice, strych i wszelkie wy- 


gody, własność ks. Maryi Lubo- 
mirskiej, od I października 


b. r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Zarządcy 
1777 2 2 


MAKI z KOSCI 


Kraków, 21 Lipca 1891. 


napisane 


25 rocznicy założenia 


i 


ności polityczne: W miastach, na 


Dembiński Br. Konstytncya 3-go 


2 zir. .0 et. 
Kowerska Zofia. Rózia, powieść. 2 


ena za całość 12 zeszytów 


Ruher Ludwika. Romans 


stulecia, SO et. 


0 (> 


ILeśniczy 


z fachowem teoretycznem i praktycznen: wy- 
kaztałaeniem , z egzaminom państwowym i wie- 
loletnią praktyką , Żonaty, bezdzietny, starszy 
wiekiem , szuka odpowiedniej posady. W razie 
potrzeby może złożyć kaucyę. 

Zgłoszenia pod lit. M. W. Centralne 
Biuro Ogłoszeń we Lwowie. ulica 
Kopernika, 11. 1789 2 8 


Locomobila 


o sile 8 koni, prawie nowa, do sprze- 
dania u Michala Dornwalda 
w Przemyślu. 1783 23 


z, 
Pianino 
mało nżywane, jest zaraz ianio 
do sprzedania, 

Wiadomość przy ulicy Poselskiej, I. IiI 
piętro, od godziny 12 do 2. 1790 2 3 


Słuchacz farmacyi 
poszukuje miejsca w aptece na czas feryi, t. j. 
na sierpień į wrzesień 1784 2 3 
Wiadomość: W. M. Bonahut , ul. św. Krzyża, 
L. 7, I pietro w oficynie, dom Chmurskiego. 


20, 
90 


róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10, 
naprzeciw Grand Hotelu polwan 
Portland cement opolski marki F. W. Grunimann 
szczakowiscki, witkowicki | podgóraki marki Li 
han, wapno hydrauliczne z Perlmoos I Kufsteiu, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę I gliakę ognia- 
trwałą , rury i posadzki stelngutowe z fabryki 
JO. księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran- 
cuski, płyty izolacyjne, emołę gazową, oraz wszel- 
kie materyały w zakres budownictwa wchodzące. 


Wykonywa również pokrycia da- 
chowe łupkiem sziąskim, ane 


X Zakład wodoleczniczy Dra Chramca g 


go, Parowa fabryka spodium, mą- 
ti kościanej i sztucznych nawo- 
zów B. Schónberga i Fränkla w 
Krakowie. Zamówieeia przy- 
syłać należy albo do Agencyi 


Miody Komiwojażer Ind nozeń 


przyjemnej powierzehowności, który praktykował 
w jednym z lepszych sklepów z delikutesami, 
znajdzie Zaraz miejsce w filii handlu win 
i delikatesów Józefa Fabiana Sło- 
wika w Szczawnicy na czas sezonu ką- 


otwarty przez cały rok. 


Do końca czerwca eemy zniżome, n to od 2 złe. 50 


et. począwszy za pokój kompletnie urządzony z pościelą, pożywienie i ką- $ę paa , elonsa 1578 5 5 
piele. Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej biblioteki, OE z, ne Rolników Wgo S. Mi- z ań > : 
telni, bilardu, fortepiauu, gimnastyki i kręgielni. Ni | ieiego w Krakowie, BIO Gwidgrgkiec0 y TAMNOWIE 
żądanie prospekta gratis i franco. 1691 6 8 ynek, 34, lub do podpisanych 5 

Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letnim uprasza Admi- poleca 1739 6 0 


nistracya Zakładu o listowne lub telegraficzne pointormowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi. "SĘ 
Dr. A. Chramiec 


dyrektor i właściciel zakładu. 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- g$ 
Aa snego wyrobu z najlepszego materyału. «ed 


rd 


| Reparacya obuwia i kaloszy uskutecznia się szybko i tanio. 


gielskim íi francuskim, da- 
chówką źżlobioną i zwyczajną, 
papą ogniotrwalą. 1380 23 26 


Potrzebna jesi do kupna 


młocarnia lekkocepowa 


zastosowana do parokonneg» kieratu (szescio- 

cepowa) z młynkiem , lub bez młym” 
ka, używana, lecz w dobrym stauie. 

Adres w Admin. „N. Reformy". 1763 4 6 


Młodszy subjekt 


z dobrami świadectwami , poszukuje posady w 
handłu korzennym i galanteryjnym. 
Adres: H. K. poste rest. Kraków. 1765 3 8 


Bronisław Dobrzański 
raków, Rynek główny, 22, 
pole68 Szan, Publiczności swój znany z tanlośoi 


„. MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyr88Me w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski Jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego POCZĄWSZY od 3 złr. 50 ct., 
damskiego od $ Zire | Wyżej według wymagań. 
Zamówienia i roperacye Uskuteczaia się dokła- 
deie | szybko. Zamow: P a prowiney; posyła 
*ę zaraz odwrotną pocztę: “Hara centymetrowa 

lub zużyty busik. 841 41 6 


Zarząd dóbr Rzyska 


poczta Rzochów, potrzebuje 


mtydowanego gorzelnika 


kawalera. DO podania należy dołączyć od- 
pisy świadectw. Podania nieuwzglłędnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi. 1759 3 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 


w Krakowie, A-B, 37. 1178 31 0 
Przy większym odbiorze cena Zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacyą Carbolineum l4 złr. za 100 kilo. 


pupu a o SEEM renmenm ram 


mz aa prowinceyi, 
842 38 80 


B. Schönberg i Fränkel 


1482 Kraków, ul. Mostowa, 6 12 0 


Grabiarki 


oryginalne amerykańskie, 


lekkie, z nowemi doskonałemi przy- 


rządami, poleca 16785 6 


J. B. Prüwer, 
Kraków, ul. Floryańska, 32. 


| dok i iut aokii i i iid 


Szuka miejsca pracy. 


Osoba, w średnim wieku, chege się osiedlić 
poszukuje 
uczennic na godziny języka tran- 
cuskiego I muzyki. Na żądanie udziela 
u siebie mauki metodycznej kroju 
sukien. Przyjmuje zarazom ma sitancyc 
banienki na naukę, zabazpieczają: Ro- 
dzicom staranne wychowanie dzieci, 

Strony interesowane zgłaszać się zecheą pi 
semnie do 1 Września pod adresom IL. C., 
ulica św. Jana, L- 17, II piętro w 
Podwórzu, w Krakowie, gdzie na żą- 
danie ustnie lub listownie bliższych jptormacyj 
SiĘ udziela. 1617 7 15 


REBRNYSYRWZEYREA 


Kigrownik-"lertacz 


Z wieloletnią praktzką w dziale technicznym i 
administracyjnym w większych kopalniach nafty, 
obznajmiony dokładnie z kilkoma syste- 
mami wierceń, A szczegolnie kanadyj= 
skim lub kombinownnym, poszuje 
odpowieduiej posady. 

łaskawe z.łoszenia pod „Szczęść Boże! 

100* do Admin. „N. Reformy“. 1737 4 5 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


oficyalistów prywatnyelas: staż- 
bę męską i żeńską, praktykan- 
tów handl. i terminatorów. 


W Zakopanem 


willa, osobno w lasku położona, o dwóch po- 
kojach, przedpokoju, kuchni i werandzie, zaraz 
na cały sezon do wynajęcia. 
Wiadomość u portyerk W „„Głramdi-Ilo= 
telu“ w Krukowie- 1768 3 8 


mano | E wod 

Handel Michała Karasia 
vr ikrakowie 

poszuki 6 1781 2 3 

praktykanta zamiejscowego 


z ukończoną I klasą gimn. lub realną. 


Płaszcze GUMOWĄ 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 


po cenach fabrycznych polece 


1318 2% 
Rynck, A—B. 0 


Urzędnik gospodarczy 


wego agronomiczneg? * RSA. l 
od ‘wojska, oza oWo kierownik gorzelni 


chach w ger 

posiada piękno "U w prowadzeniu ksiąg 

| korespondeney! Praktyczuje uzdolniony i do- 

bromi świadectwami zaopatrzony, szuka ode 
powiedniej posady. 

Praskawe zgłoszenia pod lit. A. EB. LOC 

do Admin. „N. Kaformye, 1720 4 4 


magazyn W. Krzysztofowicza W Krakowie |; 


~~ Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
otrzymała na skład główny nowe dzieło: 


Stanisława hr. 


Z doświadczeń i rozmyślań 


Tarnowskiego 


z powodu 


„Przeglądu Polskiego”. 


1695 4 0 


Treść: Nasze położenie polityczne: Stanowisko w Europie, Stosu- 
nek do Rosyi, Prus i Austry. — ©pinie i stronnietwa: W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Uspowobienia i sklon- 


wsi, we dworach, w pałseach i w cha- 


tach. — Usposobienia religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej, Nie- 
które środki obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Fałszywe budzenie ducha, 
Wykvęty i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi. — 
Wnioski i przestrogi: Dobre i złe znaki, Kilka pewników politycznych. 


Cena 2 złr. 40 ct., w ozdobnej oprawie 3 złr. 


Księgarnia C. GEBETRWERA | SPÓŁKI w Krakowie 


poleca 


Blackie John Stuart. © wyehowaniu samego siebie, z 23-go wydania 
oryginału przełożył J. K. Potocki. 70 et. 


Maja a rewolucya francuska. 80 et. 


Didon 0. Jezus Chrystus, przekład ka. biskupa Kossowskiego, dotychezas 
wyszło LO zeszytów po 28 et., za całość 2% zeszytów złr. 5.60. 
Esteja. Mój testament. — Mea. — W sereu garhkuska. Nowele. 


zir. 10 et. 

Leixner 0. Wiek XIX, obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dzie- 
dzinie historyi, sztuki, nauki, przemysłu i polityki, z licz. illustracyami, 
opracował Fr. Rawita (Gawroński). Już wyszło 4 zeszyty po 70 et. 


S zir. 40 et. 


Pieniążek Czesław. Szare godziny „ drobne obrazki z życia, z illustracyami 
Wł. Rossowskiego. A ztr. 50. 
Rembowski Al. Kazimierz Wodzicki 


jako myśliwy. 1 złr. 40 ct. 


pzofesora , powieść. 1 złr. 
Tetmajer Kazimierz. Poczye, wydanie ozdobne. 1 złr. 
Turczyński Juliusz. Straszna drużyna, obraz hutulszczyzny z przeszłego 


Witkiewicz St. Na przełęczy, wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 185 drzo- 
worytami w tekscie. © złr. 66 cet., w ozdobnej oprawie ze złoco- 
nemi brzegami. 7 zir. 70 ct. 


1781 2 3 


3 lat owodzenia Wynalazek uprzywilejowany na lat 15 doktorów WARIE 

D Frères, leharzy-wynalazcðw, UL. de 1' Arbre-Sec, 46, w Paryżu, 

z na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
= [BR jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz-- 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za m 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
a wzmacnia je bez wstrząśnień ı bolu 1 skutkuje w prędkim czasiego 
uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE franków 80, PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 


Tylko prawdziwe, szłachetne kamienie 

w oprawie: 
granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p. 
Czeska agencya 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


Filia w zZaAaEOPANEOM. 


1713 3 0 


Zaraz lab od 1 sierpnia potrzebna 


dobra kucharka 


na wieś, w okolicę Krakowa, obznajmio- 
na z gospodarstwem wiejskiem. 1767 3 3 


Wiadomość : ulica Grodzka, 59, I p. 


Dom pod L. 98 w Regulicach 


z ogrodem, przy szosie, blisko lasu, skła- 
dający się z 2 pokoi i kuchni, jest ma całe 
lato zaraz za skromnem wynagrodzeniem 
do wynajęcia. 1774 2 2 

Wiadomość u właścicielki tamże. 


Mógłbym przystąpić z pewnym udziane 
łem do spółki 


na terenie naftowym 


obejmując przytem „kierowniewo robót wiertni- 
czych, lub mogę wziąć wiercenie w akord. 

Zgłoszenia pod adr. „Wytrwałość" do 
Admin. „N. Reformy“. 1738 4 5 


S, KUPFERMANN w KRAKOWIE 


mlica Grodzka, I. 9, 
via à vis Au bon Marche , poleca swój świeżo 
zaopatrzony 


Magazyn strojów damskich 


koronek, haftów, materyj wełnianych i jedwa- 
bnych na suknie i okrycia i przybory do 
tycaże, jakoteż alon modniarski z wiel- 
kim wyborem gotowych kapelmezy wic- 
deńskich, damskich i dziceinnych 

aż do najmłodszego wieku. 1609 20 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficyną, blisko plant położona, jest 
„dle sprzedauła. 174933 
Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb , ulica św. Marka, L. 5, parter. 
m UW ME 


Młody człowiek 


liczący lat 20, aatrudniony obecnie w handlu 
towarów kolontal. w jednem z większych miast 
Wielkopolski, obeznany dokładnie z prowadze- 
niem korespondeneyi handlowej w językach pol- 
skim i niemieckim, szuka miejsca w Bankn, kan- 
torze lub w handlu sa subjekta od 1 paździar- 
nika lub prędzej. łaskawe oferty uprasza się 
pod lit. N. IL. M. 1490 posto rest. Leszno 

(Liusa, Poser)- 1734 3 3 


pe zagwarantowane, czyste, 
węgierskie rodzime 


wysyłki wzorowe ukspędyujo w koizach z na- 
szyniem około 4 litrów opłatuie : 
Erlauer-Visontaer , czerwone ;lub białe, 
Po złr. 2,60, 2.90, 3.30. 
Tokay Saąmorodner 5 złr. 20 ct, 
Wyskokowe po 7 złr. 20 ct. i 10 złr. 
Wódkę karpatówkę na żołądek (Bora- 
wieczka) 9 złr. 88 cent, za gotówkę lub za po- 
raniom. — En gros znacznie taniej. 
Ceantki gratis | france. 


WU. Fàaykiss, 


roducent wina i król. pocztmistrz, 
1596 4 t Podolin (Wegry). 


Najtańszy sztuczny mawóz 


Makę fosforanową Thomasa 


dostarcza wagonami po 10.000 kig. i częściowo 
workami po 100 kig. po bardzo niskiej cenie 


Agencya dla Rolników 
Ss. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek, L. 34. 
Cenniki na żądanie franco. 1534 6 8 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


